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NOWY STYL
Rok n3 ,idrama t y c z u i  e js z e g o  w po w o jen nych  d z ie ja c h  

P o ls k i  k ry z y s u ,  a je d n o c z e ś n ie  ro k  n a jg łę b s z y c h  
p rz e m ie ń  w Ś w iadom ości p o ls k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a , ju ż  
o d s z e d ł.  S ądz im y, w k ra c z a ją c  w raz  z "K o m u n ik a ta m i"  
w ro k  nowy, 1981, że je s t  to  sposobna p o ra  d la  doko­
n a n ia  p ró b y  o c e n y , z p u n k tu  w id z e n ia  szeregowego 
cz ło nka : " S o l id a r n o ś c i" ,  p rz e b ie g u  r e a l i z a c j i  w p isa ­
nych  do s ie rp n io w e g o  po ro zu m ie n ia , o b ie t n ic ,  ta k  z 
je d n e j,  ja k  i  d r u g ie j  s t r o n y  p o c z y n io n y c h .

Z a c z n ijm y  od s ie b ie -  J e s t  to  k o n ie c z n e , bowiem 
z b y t  c z ę s to  w o f ic j a ln y c h  w y s tą p ie n ia c h  p rz e d s ta w i­
c i e l i  w ła d z , a z w ła s z c z a  w ś ro d k a c h  masowego p rz e k a ­
z u , s ta w ia n o  i  za łogom  p ra co w n iczym , i  sam ej " S o l i ­
d a r n o ś c i" ,  poważne z a r z u ty .  N a jp o w a ż n ie js z y  sprow a­
d z a ł s ię  do tw ie r d z e n ia ,  n ie  zawsze z re s z tą  w ypow ia ­
danego w p ro s t ,  że upad ek  g o s p o d a rc z y  k r a ju  spowodo­

wany z o s ta ł  s t r a jk a m i.  Z a rzucano  p o n a d to , że o b n iż a  
s ię , z a m ia s t ro s n ą ć ,  w yd a jn o ść  p ra c y ,  że z a ło g i  n ie  
p r z e c iw d z ia ła ją  m arnotrwawstwu. m a te r ia łó w  i  w re s z c ie  
że mnożą s ię  p r z y k ła d y  n ie o b o w ią z lc o w o ś c i i  ro z p rz ę * , 

ż e n ią .
N ik t  n ie  z a p rz e c z a , że z ja w is k a  t a k ie ,  w je d n o s t­

kow ych p rz y p a d k a c h , m o g ły  m ieć m ie js c e .  Sprawą n a j­
w a ż n ie js z ą  je s t  je d n a k  o k r e ś le n ie  fa k ty c z n y c h  ź r ó ­
d e ł  obecnego g o spo da rcze go  k r y z y s u , a w tym  wypad­

ku o f i c j a l n a  in t e r p r e t a c ja  j e s t  po p r o s tu  n ie z g o d n a  
z p ra w d ą . Z c a łą  mocą p o d k r e ś l i ł a  to  w swym ośw ia d ­
c z e n iu  z 10 g ru d n ia  K ra jo w a  K o m is ja  Porozum iewawcza 
NSZZ " S o l id a r n o ś ć " .  M a rg in a ln e  z ja w is k o  le kce w a że ­
n ia  w ykonyw anej p ra c y  n ie  pow inno  b yć  p rz e c ie ż  ro z ­
c ią g a n e  na o g ó ł z a t ru d n io n y c h .  Powodem o b n iż e n ia  wy­
d a jn o ś c i p ra c y  aą z r e g u ły  przym usowe p o s to je  w y n i­
k a ją c e  c z y  to  z n ie d o s ta tk u  e n e r g i i ,  c z y  te ż  c ią g łe ­
go rw a n ia  s ię  p o s u p ła n y c h  k o o p e ra c y jn y c h  n i c i .  1 y -' 
t a n ie  zaś o o rg a n iz a c ję  sam ej p ra c y  z a b rz m i ju ż  w 

tym  k o n te k ś c ie  co n a jm n ie j r e to r y c z n ie .
S ądz im y, i ż  powszechnym j e s i  p rz e k o n a n ie ,  że do­

p ó k i n ie  u s u n ie  s ię ,  i  to  n ie  p rz e z  w e rb a ln e  d e k la ­
r a c je ,  a le  d z ia ła n ie  p r o k ty c z n e , w s z e lk ic h  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  nonsensów , d o p ó k i n ie  d o jd z ie  do fa k ty c z n y c h

zm ian s t r u k tu r a ln y c h  w gospoda rce  n r ' T r a j u  -  

czego n ic  z a ła tw i p rz e c ie ż  k ia ja t r o w a ń ie  "m a łą  re ­
fo rm ą "  -  d o p ó ty  i s t n i e ć  b ę d z ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  po­
nownego sys te m a tyczn e g o  m a rn o tra w ie n ia  ro b o tn ic z e g o  

t r u d u .
N ik t ,  a. p rz e d e  w s z y s tk im  " S o l id a r n o ś ć " ,  n ie  chce 

v; o b e c n e j s y t u a c j i  d a ls z y c h  s t r a jk ó w .  Nikomu n ie  za 

le ż y  na w y tw a rz a n iu  i  o s k a lo w a n iu  n a p ię c ia .  " S o l i ­

d a rn o ś ć " ,  pomimo n iedw uzn aczn ych  "z a p ro s z e ń "  <tó kon­
f r o n t a c j i ,  p r z e s t r z e g a ła  w tym  wypadku n ie  t y lk o  l i ­
t e r y ,  a le  p rze de  w s z y s tk im  ducha p o ro z u m ie ń . Symbo­
l i c z n e  s t r a j k i  o s trz e g a w c z e  bądź te ż  o g ła s z a n ie  s ta ­
nu g o to w o ś c i s t r a jk o w e j n ie  b y ły  s tra s z e n ie m  rząd u  
a lb o ,  bo i  t a k ie  z a r z u ty  p a d a ły ,  p róbam i s z a n ta ż u . 
B y ło  to  je d y n ie  p rz y p o m in a n ie  -  k ie d y  na in n e  a rg u ­
m en ty  d ru g a  s t ro n a  p o z o s ta w a ła  g łucha . -  że t r e ś ć  p o ­
ro zu m ie ń  o b o w ią z u je  n a d a l,  że w yw alczone podczas  p o l­
s k ie g o  l a t a  praw a n ie  mogą być tra k to w a n e  ja k o  n ie ­

wygodne r e k w iz y ty .
S ie rp n io w e  p o ro z u m ie n ia  obow iązyw ać m ia ły  je dn ak  

i  s tro n ę  d ru g ą . N ie  można z a p rz e c z y ć , że z p a k ie tu  

m ie szczą cych  s ię  w p r o to k o le  P o ro z u m ie n ia  G dańskiego 
spraw  aż t r z y  z o s ta ły  ju ż ,  i  to  bez doda tkow ych na­
c is k ó w , z re a liz o w a n e . Po p ie rw s z e  ju ż  od w rz e ś n ia  
p o ls k ie  r a d io  n a d a je  co n ie d z ie lę  mszę uwię t ą .  Po 
d r u g ie  ze sk le pó w  1 ewexu w yco fano  d e f ic y to w e  to w a ry  
powszechnego u ż y tk u  p r o d u k c j i  k r a jo w e j /  choć PeweJf 
d a le j  p ro w a d z i ic h  s p rz e d a ż , t y l e ,  że w p ła ty  t r z e b a  
dokonać z t . z w .  d ru g ie g o  o b sza ru  / .  Po t r z e c ie  w re s z ­
c ie  po in fo rm ow ano  o zasadach podw yżek n a jn iż s z y c h  
r e n t  i  e m e ry tu r ,  a le  i  w tym  wypadku po macoszemu p o ­
t r a k to w a n i z o s t a l i  o trz y m u ją c y  r e n ty  za p rze kaza ną  
z ie m ię  r o l n ic y .  I  t o ,  pomimo s k ru p u la tn y c h  p o s z u k i­

wań, w s z y s tk o .
P rzyp o m n ijm y  zatem  to  w s z y s tk o , co z a ła tw io n e  n ie  

z o s ta ło  bądź m u s ia ło  być  n ie ja k o  w yw alczone po no w n ie . 
Podstawowym i  n a jw a ż n ie js z y m  o s ią g n ię c ie m  s ie r p n io ­

wych p o rozu m ień  s t a ła  s ię ,  ja k  w iadom o, zgoda na 
pow staw an ie  nowych zw iązków , i r z y  czym Rząd gw aran­
to w a ł,  że n ie  będą one "p rze d m io te m  ż a d n e j d y s k ry ­
m in a c j i " .  Tu kom e n ta rz  je s t  zbędny -  w szyscy pam ię­
tam y owe s ie ls k ie  w a ru n k i,  w ja k ic h  tw o r z y ł s ię  
z w ią z e k , a z w ła s z c z a  samą p ro c e d u rę  r e j e s t r a c j i .  Czy



ta k  w ła d n ie  m ia ło  w y g lą d a ć , pa ra fow ane  w p o ro zu m ie ­
n iu ,  " s tw o rz e n ie  warunków d o ko n a n ia  r e j e s t r a c j i  no­
wych zw iązków  zawodowych poza r e je s t r e m "  ś . p ,  CRZZF

K o le jn y  p a k ie t  sp ra w  to  s ze ro ko  p o ję ta  p ro b le m a ­
ty k a  w o l n o ś c i  s.łov/n. T erm in  w n ie s ie n ia  do Sejmu p r o ­
je k tu  u s ta w y ,o  k o n t r o l i  p ra s y ,  p u b l i k a c j i  i  w id o ­
w i s k  m in ą ł,  ja k  pam ię tam y, z dn iem  1 g ru d n ia  u b ie g ­
łe .r  o r o k u .  Wiemy, co p raw da, że p ra c e  nad ustaw ą są 
W t o k u , że odbyw a ją  s ię  s p o tk a n ia  k o n s u lta c y jn e ,  w 
k t ó r y c h  u c z e s tn ic z ą  re p re z e n ta n c i K o m ite tu  P o ro zu ­
m iew aw czego  S tow a rzyszeń  T w órczych i  Naukowych o ra z  
KKP. Wiemy te ż ,  c h o ć  a k u ra t  n ie  z c o d z ie n n e j p ra s y ,  
że p r o je k t  m in is te r s tw a  b y ł ,  d e l ik a t n ie  m ów iąc, da­
l e k i  od powszechnych w yobrażeń o tym , ja k  nowa u a ta -  
v'a pow inna w y g lą d a ć . W p r o to k o le  p o ro z u m ie n ia , do­
d a jm y ,  z n a la z ł s ię  ró w n ie ż  p u n k t , k t ó r y  g ł o s i ł ,  że 
" d z i a ł a l n o ś ć  r a d ia  i  t e l e w i z j i  o ra z  p ra s y  i  Wydaw­
n ic tw  p o w in n a  s łu ż y ć  w y ra ż a n iu  ró ż n o ro d n o ś c i m y ś l i f 
. j^ J ą d ó w  i  sądów. 1 ow inna  ona p o d le g a ć  s p o łe c z n e j 
k o ń t r & T l ! ' .  P rz y p o m n ijm y  te ż ,  że "S o l id a r n o ś ć "  m ia ła  
o t r z y m a ć  zgodę n a  wydawanie w ysokonakładow ego ty g o d ­
n ik a  o ra z  możność p rz y g o to w a n ia  w ła sn ych  a u d y c j i  r a ­
d io w y c h .  Te, ja k  do t e j  p o ry  pobożne ż y c z e n ia ,  to  
je d n a k  tem at na o d d z ie ln e  o p o w ia d a n ie  . . .

Jednym z p o s tu la tó w  s t r a jk u ją c y c h  z a łó g  b y ło  z n ie ­
s ie n ie  r e p r e s j i  zą p rz e k o n a n ia ,  co w p o ro z u m ie n iu  
z o s ta ło  w yrażone w s fo rm u ło w a n iu , i ż  z o s ta n ie  zagwa­
ran tow ane "p e łn e  p rz e s tr z e g a n ie  swobody w y ra ż a n ia  
p rze ko n a ń  w ż y c iu  p u b lic z n y m  i  zawodowym". A k tu a ln ą  

l i s t ę  osób w ię z io n y c h  za p rz e k o n a n ia  z n a jd z ie s z ,  Czy 
t e 1n ik u ,  w 14 numerze " S o l id a r n o ś c i  D o ln o ś lą s k ie j " .

N ie chcemy nadużyw ać, C z y te ln ik u ,  Tw ej c ie r p l iw o ­
ś c i . ii.i e chcemy być  te ż  p o s ą d z a n i o bezzasadne j ą t ­
r z e n ie .  D la te g o  ju ż  t y lk o  w te le g r a f ic z n y m  s k ró c ie  
- "U p o łn ia m y , i ż  do ko ń ca  1980 ro k u  m ia ły  z o s ta ć  o -  

P fasowane i  poddane pod p u b l ic z n ą  d y s k u s ję  zasady 

reko m pe nsa ty  k o s z tó w  u trz y m a n ia ,  że m ia ła  z o s ta ć  -  
v; tym  samym te r m in ie  - ' dokonana popraw a z a o p a trz e ­
n i a lu d n o ś c i w m ięso /  o trz y m a liś m y  t y l k o ,  w a d liw ą  
z r e s z tą ,  p ro p o z y c ję  w p row a dze n ia  k a r te k  / .  Do końca  

l i s t o p a d a  w ła d ze  w o je w ó d zk ie  z o s ta ły  zobow iązane do 
p rz e d s ta w ie n ia  p ro g ra m u w s p ra w ie  z a p e w n ie n ia  odpo­
w ie d n ie j  i l o ś c i  m ie js c  w ż ło b k a c h  i  p rz e d s z k o la c h ,  
a do końca ro k u  p ro g ra m  popraw y s y t u a c j i  m ie s z k a n ie  -

W e j. W reszc ie  ró w n ie ż  do końca  u b ie g łe g o  ^ok-w»#rod#ario» • 
o k r e ś l ić  c z a s o k re s  i  w ysokość m ies ięczn eg o* z t fs i łk u  

d la  k o b ie t  k o rz y s ta ją c y c h  z u r lo p u  a k tu a ln ie  bez­
p ła tn e g o  na wychowanie d z ie c k a .

Wie je s t  t o ,  p o d k re ś lm y , s z c ze g ó ło w y , le c z  je d y ­
n ie  p o b ie ż n y  b i la n s .  N ie  chcemy te ż  w yc iąga ć  z n ie ­
go pochopnych w n iosków . P o d z ie la m y  w tym  wypadku wy­
p o w ie d z ia n y  n iedaw no p rz e z  T .M a zo w ie ck ie g o  p o g lą d , 
że "n aw e t j e ż e l i  czegoś o b e cn ie  n ie  można re a liz o w a ć ) 
t r z e b a  sp o łe c z e ń s tw u  p rz e d s ta w ić  w iz ję  r e a l i z a c j i  

re fo rm  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  i  u w ia ry g o d n ić  p o s z ­
c z e g ó ln e  p o s u n ię c ia  id ą c e  w k ie ru n k u  r e a l i z a c j i  t e j  
w iz j i ' . '  Sceptycyzm u pozbędz iem y s ię  je d n a k  d o p ie ro  
wówczas, k ie d y  zdo łam y d o s trz e c  symptomy e lim in o w a ­
n ie . z n a s z e j r z e c z y w is to ś c i s p e c y f ic z n e g o , nowego 
s t y lu ,  w idocznego w fu n k c jo n o w a n iu  w ła d z*

N a p is a liś m y : nowy s t y l  -  choć w ła ś c iw ie j  b y ło b y  

w z ią ć  to  s fo rm u ło w a n ie  w c u d z y s łó w . J a k ie  zatem są 
je g o  cechy? N a jo g ó ln ie j da s ię  je  s p ro w a d z ić  do za­
s a d n ic z e j s p rz e c z n o ś c i pom iędzy  z a p o w ie d z ią  a zapo­
w ie d z i t e j  r e a l i z a c ją .  O ż y l i  -  o b ie c a ć  w ie le ,  dać 

m n ie j n iż  można, a na d o d a te k  dawać w t a k i  sposób, 
b y  p r z e c ię tn y  o b y w a te l n ic  m ia ł czasu na  m y ś le n ie  
o czym in nym , ja k  t y lk o  o tym , g d z ie  t o ,  co a k tu a l-  
n ie  " d a ją " ,  d o s ta ć .  Dawać t o ,  co i  ta k  może z o s ta ć  
wymuszone u s ta w ic z n ie  p r z y  tym  napom yka jąc , że i  ta k  
n ic  n ie  ma. No i  s t r a s z y ć ,  b y le  n ie  za b r u t a ln ie .
D la  rów now ag i zaś -  o d k rę c ić  tu  i  ów dz ie  s a ty ry c z n y  
w e n ty l b e z p ie c z e ń s tw a . A le  z um iarem , z um iarem . I -  
d e a ln a  zaś b y ła b y  ta k a  s y tu a c jo ,  gdyby  w ię k s z o ś ć  spo­
łe czeń s tw o . znów z a c z ę ła  pas jonow ać s ię  naszym i s p o r ­

tow ym i sukcesam i /  a naw et odnową, b y le  w s p o rc ie ,  
bo p rz e c ie ż  n p . p i łk a r z e  p i j ą !  / ,  uwagę o p ty m is tó w  

p o w in ie n  p o c h ło n ą ć  p ro b le m  p o ża ru  ro p y  /  bo ja k  s ię  
u g a s i,  to  będz iem y b o g a c i / ,  d la  scep tyków  zaś p rz e ­
znaczmy in fo r m a c ję , że M .S zczep ańsk i s ie d z i  w t r z y o ­
sobow ej c e l i . I  n ie c h  lc tp ś  te r a z  o ś m ie l i  s ię  po w ie ­
d z ie ć ,  że n ie  zm ie rzam y w ie lk im i  k ro k a m i ku ODKOWIE. 
Czy je d n a k  n ie  ma p rzyp a d k ie m  r a c j i  n ie b a c z n ie  dopu­
szczo n y  p rz e d  kamerę TV s a ty r y k ,  p y ta ją c ,  c z y  to  aby 

n ie  od nowa?
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grudzień 1970

ODDALI ŻYCIE ABYŚ TY MÓGŁ ŻYĆ GODNIE
16 g ru d n ia  -  p o łu d n ie . Wjeżdżamy do Gdańska, 

zb liżam y  s ię  do s to czn i.P o n ad  dachy domów w y ła n ia ­
j ą  a le  ram iona trz e c h  k rz y ż y  z ko tw icam i na ram io­
n ach .O g arn ia  nas w zru sze n ie  -  coś ś c is k a  za  se rc e*  
Boże . . .  po d z ie s ię c iu  la t a c h ,  a  jed nak . . .

Wysiadamy z au to karu * Po drodze rozdajem y p rze ­
chodniom "S o lid a rn o ść  D o ln o ś lą s k ą "* B ie rz e  j ą  te ż  
k i lk u  m il ic ja n tó w  ze s łu ż b y  ruchu, inn ych  jakoś  n ie  
w id a ć . L u d z ie  ro zch w ytu ją  je  i  c z y ta ją  na u l ic y ,  
w y c ią g a ją  s ię  rę ce  po d a ls z e  egzem plarze . Udajemy 
s ię  w k ie ru n k u  pomnika. Wchodzimy w co raz  b a rd z ie j  
g ę s tn ie ją c y  tłu m  lu d z k i.R o b i s ię  .c iż b a , w idać lu d z i  
w sp in a jących  s ię  na p ło ty ,m u ry  i  d rzew a. Przed  nau- 
mi w y ra s ta ją  t rz y -  s t r z e la ją c e  w n iebo  J c rzy że -s p ię -  
t e  u ra m io n . Na ram ionach ko tw ice-sym b o l n a d z ie i .  
Całość p o ły s k u je  m eta liczn ym  odblask iem  w rzadko

p rz e b ija ją c y c h  s ię  p rz e z  chmury p rom ien lacn  słońca  
Cheoemy tę  ch w ilę  u p a m ię tn ić  na zaw sze.O g arn ia  nas 
z je d n e j s tro n y  zaduma, a z d ru g ie j w zru szen ie  i  
rado ść . S to im y d łu g o . F o to g ra fu jem y . Potem ru s zp -  
my d a l e j .  Na murach, na samochodach p la k a ty  -  na 
czarnym t l e  d a ta  1970 z siódemką w k s z t a łc ie  k rz y ­
ża.W idoczne na murach n a p is y  -  "Wolność d la  Moczu­
ls k ie g o " .  J e s t ic h  dużo . O p ię tn a s te j  b ierzem y  
w ieńce i  udajemy s ię  na u ro czys tość  o d s ło n ię c ia  
pom nika. Znów przec iskam y s ię  p rze z  g ę s ty  tłum  -  
chyba s e t k i  ty s ię c y ,  może m il io n .  P o w o li z b l iż a ­
my s ię  do s e k to ra  p ie rw szeg o . S tajem y p rz e a  o ł t a ­
rzem wzniesionym  u s tó p  pom nika. z a  pomnikiem ro ­
z c ią g a  s ię  śc ian a  s to c z n i -  . in te g r a ln y  fragm ent 
pom nika. Ńa n ie j  t a b l ic e .  Odok po praw ej s tro n ie  
brama n r  2 -  nad n ią  n a p is  : S to c z n ia  im . LENINA. 
Tu p o le g ło  pierwszych, t r z e c h  stoczniowców. Zapada 
zm rok. Zaczyna s ią p ić  d eszc z . Stopniowo z a p a la ją  
s ię  r e f le k t o r y .  Za nami z t y łu  p la tfo rm a  z  k łę ­
biącym s ię  tłumem korenspondentćw, re p o rte ró w ,e k ip
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grudzień 1970 -  1980
f i lm o w y c h  i  t e le w iz y jn y c h .  W t łu m ie  na  w p ro s t  o ł ­
ta r z a  s a is ta lo w a ła  s ię  e k ip a  f ilm o w a  A n d rz e ja  Waj­
d y ,  P ow s ta n ą ,se kw e n c je  do "C z ło w ie k a  z Ż e la z a " .

" G odz ina  164 ->.  R e f le k to r y  r z ę s iś c ie  r o z ś w ie t la ją  
p la c  i  podstaw ę p o m n ik a - je g o  ra m io n a  g in ą  w m roku , 
Kam w ra ż e n ie ,ż e  r o z p ły w a ją  s ię  tam  w ysoko -  g d z ie ś  
w n ie b ie .B o p p o c z y n a  s ię  p o w ita n ie  p r z y b y ły c h  na u -  
ro c z y s to ś ć  g o ś c i,  Z g ig a n to fo n ó w  p o w o li p ły n ą  naz­
w is k a :  P rzew ódh iczącego  Rady Państwa -  H e n ryka  Ja ­
b ło ń s k ie g o ,  P rzyw ódcy NSZZ " S o lid a rn o ś ć ”  -  Lecha 
W ałęsy / o k l a s k i / ,  k s .  K a rd y n a ła  F ra n c is z k a  M achar* 
sk ie gc r / o k l a s k i / ,  p r z e d s t a w ic ie l i  K o rp u su  Dyplom a­
ty c z n e g o  akredy tow anego  w P o ls c e  / o k l a s k i / ,  W icep­
re z e s a  Rady M in is t ró w  J e rz e g o  O zdow skiego /o k la s ­
k i / ,  c z ło n k a  KC PZPR, I  s e k re ta rz a  KW w Gdańsku Ta­
deusza  F is z b a c h a , s e k r e ta r z a  KC Zd z is ła w a  Kurows­
k ie g o ,  M in is t r a  K u l t u r y  i  S z tu k i J ó z e fa  Te jchm ę, 
wojewodę g d a ń sk ie g o  J e rz e g o  K o ło d z ie js k ie g o ,d o w ó d ­
cę M a ry n a rk i W o jenne j a d m ira ła  J e rze go  Ja n c z y s z y n a  
/ o k l a s k i / ,  dowódcę n ie b ie ś k ic h  b e re tó w  g a rn iz o n u  
Gdańsk p ł k ,  d y p l .  H e n ryka  S z a fra ń s k ie g o  / o k l a s k i / .  
O k la ska m i p o w ita n o  ta k ż e  p r z e d s t a w ic ie l i  E p isko p a ­
tu  P o ls k i  o ra z  p r z e s t r w ic ie l i  K ra jo w e j K o m is ji  
P orozum iew aw cze j NSZZ " S o l id a r n o ś ć " ,

N a s tę p n ie  p rz y  d ź w ię k a c h  m arsza g e n e ra ls k ie g o  
Kom pania Honorowa z ło ż y ła  r a p o r t  P rzew odn iczącem u 
Rady  P a ń s tw a ,

O g o d z in ie  s ie d e m n a s te j r o z le g a ją  s ię  d ź w ię k i 
dzwonów i  s y te n  s to c z n io w y c h  o ra z  p o r to w y c h  -  r o z -  

oczyna  s ię  u ro c z y s to ś ć .  Z e b ra n y  tłu ™  ś p ie w a  R o tę , 
a s tę p ń ie  o r k ie s t r a  i  c h ó r  w y k o n u ją  " la o r im o s ę "  -  

u tw ó r  skomponowany p rz e z  K r z y s z to fa  P e n d e re ck ie g o  
na d z is ie jo z ą  u r o c z y s to ś ć .  Br z m ią  a k o rd y  s t ra c h u  i  
ś m ie r c i ,  sm utku  1 b ó lu ,  ż a lu  i  g o ry c z y .  K oń czy  a— 
k o rd  w ie c z n e j c h w a ły , n a d z ie i  i  z w y c ię s tw a .

Gasną ś w ia t ła  -  p la c  t o n ie  w m roku , Z c ie m n o ś c i 
p ły n ą  s ło w a  A p e lu  P o le g ły c h .  P rz e s z y w a ją  m rok i  c i ­
s z ę , S łow a  wypow iadane mocnym, zdecydowanym g łosem . 
Walą ja k  m ło t ,  ś w id ru ją  w u s z a c h , p rz e s z y w a ją  do 
s z p ik u  k o ś c i ,  cod ś c is k a  za  s e rc e  . . .W  o cza ch  zeb­
ra n y c h  p o ja w ia ją  s ię  ł z y .  Za każdym razem  po #wy­
m ie n io nym , n a z w is k u  p ły n ą  o d p o w ie d z i : "Są w śród  
n a s " !  I  ja k  g rzm o t p ły n ą  s ło w a :

P sa lm  je d e n a s ty  Dawidowy

U m iło w a n ie  lu d z i  i  z ie m i czerpane  z s e rc a  i  myś­
l i  S tw o r z y c ie la  c z ło w ie k a  może u c h ro n ić  o b l ic z e  
z ie m i od z n is z c z e n ia .  Może z a t rz e ć  Ka inow e ś la d y ,  
p rz e z w y c ię ż y ć  n ie n a w iś ć  i  z ło  m y ś l i  lu d z k ic h ,  może 
n a p e łn ić  je  duchem tw ó rc z e g o  p o k o ju .

U c z c ijm y  pam ięć p o le g ły c h  m in u tą  c is z y  . . .
Pan da s i ł ę  swemu lu d o w i,  pan da swojem u lu d o w i 

b ło g o s ła w ie ń s tw o , n o k o ju " .
, R e f le k to r y  r o z ś w ie t la ją  na  p o w ró t p la c .  N a s tą p i 
a k t  o d s ło n ię c ia  pom nika.W  im ie n iu  r o d z in  p o le g ły c h  
z w is a ją c ą .z  ra m io n  k rz y ż a  b ia ło  -  czerw oną w stęgę  
p rz e c in a  Tadesz N a s ta ła .

P la c  znów je s t  z a c ie m n io n y ,ro z ś w ie t lo n e  są je d y ­
n ie  ra m io n a  k r z y ż y .  N a s tę p u je  z a p a le n ie  z n ic z a  -  
sym bo lu  ż y c ia .  A k tu  te g o  d o ko n u je  Lech W a łę sa .

Po z a p a le n iu  z n ic z a  Lech W ałęsa w y g ła s z a  przem ó­
w ie n ie .  Po n im  p rze m ó w ie n ie  ze s to p n i o ł t a r z a  wyg­
ła s z a  Tadeusz F is z b a c h , I  s e k r e ta r z  KW PZPR w Gda­
ń s k u .

P rz y  w tó rz e  m arsza ż a ło b n e g o  r o d z in y  p o le g ły c h ,  
w ła d ze  państwowe o ra z  p r z e d s ta w ic ie le  " S o l id a r ­
n o ś c i"  s k ła d a jg  w ie ń c e .

N a s tę ń n ie  p ie ś n ią  "Boże coś P o ls k ę . . . "  ro z p o c z y ­
n a  a i^  Msza ś w . za  O jczyznę .W  j e j  t r a k c ie  n a s tę p u ­
je  p o ś w ię c e n ie  pom nika o ra z  s z ta n d a ru  " S o lid a rn o ś ­
c i " ,  Mszę tę  c e le b r u je  k s .  k a rd y n a ł F ra n c is z e k  Ma­
c h a r s k i ,  h o m il ię  w y g ła s z a  k s .  b is k u p  Lech  Kaczma­
r e k .  U ro c z y s to ś ć  ko ń c z y  o d ś p ie w a n ie  Hymnu Narodowe­
go o ra z  z ło ż e n ie  w ieńców  p rz e z  d e le g a c je  p rz y b y łe  
z c a łe g o  k r a ju ,

0 19 t łu m  s p o k o jn ie  , w m ilc z e n iu  ro z c h o d z i s ię *

Tadeusz J a k u b o w s k i

PRZEMÓWIENIE LECHA WAŁĘSY
w yg ło szo n e  16 g r u d n ia  1980 ro k u  

/n a  p o d s ta w ie  z a p is u  m a g ne to fo no w eg o /

D z ie ń  d z i s ie j s z y  p o w in ie n  być  dniem: m ilc z e n ia ,  i  
zadumy.. P om n ik  j e s t  t r e ś c ią  p y ta n ia  i  o d p o w ie d z i.

S c h ro n iłe m  s ię  w P anu, a  wy m ó w ic ie  dusrzy m o je j:  
le ć  ja k  p ta k  w sw o je  g ó r y ,  gdyż po t o  n ie p r a w i na­
p i ę l i  ł u k ,  z a ł o ż y l i  s t r z a łę  na c ię c iw ę ,a b y  u g o d z ić  
z c ie m n o ś c i p ra w ych  sercem . K ie d y  zbu rzon e  są fu n ­
dam enty -  co może z d z ia ła ć  s p ra w ie d liw y ? P a n  w swo­
im  P rz y b y tk u  Ś w ię to ś c i?  Pan k tó re g o  T ro n  w n ie b ie .  
O czy Jego w id z ą ,  p o w ie k i Jego p a d ą ją  z synów lu d z ­
k ic h .  Pan d o ś w ia d c z a  s p ra w ie d liw e g o , a n ie p ra w e g o  i  

ko c h a ją c e g o  z b ro d n ie  Dusza Jego n ie n a w id z i -  bo 
s p ra w ie d l iw y  j e s t  Pan. S p ra w ie d liw o ś ć  m i łu je .  P ra ­
w i sercem  będa w id z ie ć  3ego o b l ic z e .

Wzywam Was w s z y s c y  p o le g l i  w G ru d n iu .
Wzywam B runona D rzyw ę 
W zyw am A pclinarego F orm elę  
Wzywam Zygm unta Gl iw ie c k ie g o  
Wzywam Z b ig n ie w a  G od lew sk iego  
Wzywam Jana K a łu żn e g o  
Wzywam Je rze g o  K u c h c ik a  
Wzywam S ta n is ła w a  Lew and ow sk ie g o  
Wzywam Je rze g o  M a te ls k k e g o  
Wzywam S te fa n a  M o s ie w ic z a  
Wzywam Z b ig n ie w a  N a s ta łe e o  
Wzywam J ó z e fa  P aw łow sk iego  
Wzywam A n d rz e ja  P e rz y ń s k ie g o  
Wzywam L u d w ika  P ie r n ic k ie g o  
Wzywam Dana P o le c h o ń s k ie g o  
wzywam ...Zygmunta. P o l i tO -  
Wzywam W aldem ara R e b ib in a  
Wzywam Tadeusza S aw icza  
Wzywam S ta n is ła w a  S ie ra d z a n a  
Wzywam Je rze g o  S k o n ie c z k ę  
Wzywam K a z im ie rz a  S to je c k ie g o  
Wzywam -Bogdana Sypkę 
Wzywam D ó ze fa  W id e r i ic h a  
Wzywam Z b ig n ie w a  W yc ichow sk iego  
Wzywam M a ria n a  W ó jc ik a  
Wzawam W aldem ara Z a jczo nko  
Wzywam K a z im ie rz a  Zastawnego 
Wzywam Janusza  Ż ebrow sk iego  ,
Wzywam w s z y s tk ic h  p o le g ły c h ,k tó r y c h  n a z w is k a  n ie  

ąą znane, le c z  I c h  o f i a r a  n ie  p o z o s ta ła  darem na, 
.wzywam Was do a p e lu  / s ą  w ś ró d  n a s / .

W ie le  w y p o w ie d z ia n o  p rz y  tym  pom n iku  m y ś l i ,  k tó r e  
z a p a m ię ta m y . N a jw ię k s z y  z P o lakó w  -  P a p ie ż  Ja n  Psu- 

w e ł I I  p ra g n ie  p rz e k a z a ć  s z c z e g ó ln e  w y ra z y  s o l id a ­
r n o ś c i  w z w ią z k u  z s y tu a c ją  ja k ą  w t e j  c h w i l i  p r z e ­
żywa n a sza  O jc z y z n a , ż y c z ą c  p o k o ju  lu d z io m : d o b r e j 
w o l i , n a .  k t ó r y  z a s łu g u je m y . Z tymi po m n ik ie m  łą c z y ć  
s ię  będą s ło w a  i  ż y c z e n ia  d ru g ie g o  w ie lk ie g o  P o la ­
k a , k t ó r y  o d e b ra ł na g ro dę  N o b la  -  C z e s ła w  M iło s z  
p r z y s ł a ł  nam s ło w a  w t łu m a c z e n iu :  "P an  da s i ł ę  swe­
mu lu d o w i,  Pan da. swojem u lu d o w i b ło g o s ła w ie ń s tw o  
p o k o ju " .  Z a p a m ię ta jm y  s ło w a , k t ó r e  z o s t a ły  z ło ż o ­
ne w. a k c ie  e re k c y jn y m i te g o  p o m n ika : G ło s z ą c , że 
p o m n ik  te n  w z n ie s io n o  p o le g ły m  nia znak w ie c z n e j p a ­
m ię c i ,  rząd zącym  na  znak p r z e s t r o g i ,  że żaden ko n ­
f l i k t u  s p o łe c z n y  w O jc z y ź n ie  n ie  może być ro z w ią z a n y  
s i łą . ,  ob yw a te lom  na  znak n a d z ie l ,  i ż  z ło  może z o s ­
ta ć  p rz e z w y c ię ż o n e . W z n ie s ie n ie  po m n ika  b y ło  obo­
w ią zk ie m ; t y c h ,  k tó r z y  p o z o s t a l i ,  d la  ty c h  k tó r z y  
p r z y jd ą .  Ma on  dawać ś w ia d e c tw o  p r z e s z ło ś c i  i  być 
drogow skazem  na  p r z y s z ło ś ć .  P om n ik  u c ie le ś n ia  p r a ­
wo dd  p rz e c h o w a n ia  g o d n o ś c i c z ło w ie k a ,  praw o do ł a ­
d u , p o rz ą d k u  i  s p r a w ie d l iw o ś c i, .  T rzeba , p rz e n ie ś ć  w 
p r z y s z ło ś ć  ró w n ie ż  senia o f i a r y  tych -, k tó r y c h  d z i ­
s i a j  c z c im y . Rok teemu, ja k  pa ńs tw o  p a m ię ta ją ,  w tym  
w ła ś n ie  m ie jis c u  p o w ie d z ia łe m , że na d z ie s ią t ą  r o c z ­
n ic ę  s ta n ie  t u  p o m n ik , j e ś l i  n ie  w in n y  sposób , to  
p rz y n ie s ie m y  k a m ie n ie  ta k im i hurmem ja k  t u  je s te ś m y  
ii p o s W  tym  m ie js c u  p o w ie d z ia łe m  te ż  t r z y
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grudzień 1970 -  1980
[inne  h a s ła ,  k t ó r e  c a łk o w ic ie  s p ra w d z iły  s ię  1 mamy 
ta k ą ,  a  n ie  In n ą  r z e c z y w is to ś ć .  D z ię k u ję  . . .  / o k la ­
s k i / .  D z iś  d z ię k u ję  na r ę c e ,  k tó r e  u ru c h o m iły  d ź w i­
g i ,  p a l n i k i ,  c a łą  te c h n ik ę  i  w y s i łe k ,  żeby w ta k  
k r ó tk im  c z a s ie  s ta n ą ł te n  w s p a n ia ły  nasz  p o m n ik . 
D z ię k u ję  z su s e rc a ,  u m y s ły  i  t a le n t y ,  k t ó r e  s tw o rz y ­
ł y  to  d z ie ło .  P rze d e  w s z y s tk im  wyrażam, ra d o ś ć ,  że z 
tym po m n ik iem  łą c z y  s i :ę s o l id a r n o ś ć  m y ś l i  i  uczuć 
c a łe j  n a s z e j O jc z y z n y .  P ozw o lę  s o b ie  p rz y to c z y ć  s ło ­
wa E p is k o p a tu  P o ls k i ,  k t ó r e  są wyrazem  w i e l k i e j  k ro . 
s k l  o p rz y s z ło ś ć  n a s z e j O jc z y z rm y t "N ie  w o ln o  p o d e j­
mować ta k ic h  d z ia ła ń ,  k tó r e  m og łyb y  n a r a z ić  naszą 

O jc z y z n ę  ne n ie b e z p ie c z e ń s tw o , z a g ro ż e n ie  w o ln o ś c i . 
i  p a ń s tw o w o ś c i. W y s i łk i  w s z y s tk ic h  p o la kó w  muszą 

z m ie rz a ć  do u m o c n ie n ia  zap oczą tko w a neg o  p ro c e s u  od ­
nowy i  s tw o rz e n ia  w arunków  b y to w a n ia ,  umowy s p o łe ­

c z n e j m ię dzy  w ła d z ą  a.' s p o łe c z e ń s tw e m " .-C y tu ję  d a le j -  
11 musimy żyć  n a d z ie ją ,  że j ie s t  sens w ty m ,a b y  je  
św iado m ie  podejm ować w im ię  le p s z e g o  j u t r a  w w o ln e j 
O jc z y ź n ie .  P o trz e b n a  j e s t  zdecydowana w o la  p rz e c iw 11 
d z ia ła n ia  w s z e lk im  próbone z a trz y m a n ia  p ro c e s u  n a ro ­
dow e j odnowy ■,. s k łó c e n ia  s p o łe c z e ń s tw a  i  w y k o rz y s ta ­
n ia  i s t n ie ją c y c h  t r u d n o ś c i  d la  c e ló w  ob cych  wobec 
n a ro d u  i  p a ń s tw a  . K r a j  na sz  p o t rz e b u je  p rz e d e  wszy­
s tk im  w ew nę trznego  p o k o ju ,  aby u g ru n to w a ć  ż y c ie  spo­
łe c z n e  w a tm o s fe rz e  odbyw a ją ceg o  s ię  wza jem nego za ­
u fa n ia "

D la te g o  z te g o  m ie js c a  w im ię  p a t r io t y c z n e j  p o s ta ­
wy s p r a w ie d l iw o ś c i i  p o k o ju  wzywaim was t u  obecnydh 
1 w s z y s tk ic h  P o la k ó w , do c a ł k o w i t e j  o d p o w ie d z ia ln o ­
ś c i  za  lo s  n a s z e j O jc z y z n y .  Wzywam; was do u trz y m a ­
n ia  s p o k o ju  ła d u  i  p o sza n o w a n ia  w s z e lk ic h  praw. i  gc 
d n o ś c l / o k l a s k i / .  Wzywami was dó r o z t r o p n o ś c i  i  r o z ­
w a g i we w s z y s tk ic h  p o c z y n a n ia c h  d la  d o b ra  n a s z e j O j­

c z y z n y .  Wzywam was do z a ch o w a n ia  c z u jn o ś c i w ob ­
r o n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  i  z a ch o w a n ia  su w e re n n o ś c i n a r  
s z e j O jc z y z n y  / o k l a s k i / .  Wzywam was a b y ś c ie  n ie  za ­
p o m in a l i ,  że te n  dom r o d z in n y  -  O jc z y z n a  ma na  im ię  
P o ls k a  / o k l a s k i / .  Wzywam w as, żeby P o ls k a  s ta w a ła  
s iię  c o ra z  ba rd zd ie j m ie s z k a n ie m  lu d z i ,  żeb y  z w y c ię ­
ż y ła  w n i e j  s p ra w ie d l iw o ś ć ,  w o ln o ś ć , p o k ó j ,  m iło ś ć  i  
s o l id a r n o ś ć  / o k l a s k i / .  G w a ra n c ją  te g o  w s z y s tk iie g o  
je s te ś m y  my i  t o  co  z ro b im y .  1l6 g ru d n ia  1I9811 ro k u  
spo tkam y s ię  t u  po no w n ie  i  naw et, może r o z l ic z y m y  s ię .  
D z ię k u ję .  Do 16 g ru d n ia  1981 ro k u  / o k l a s k i / .

GRUDZIEŃ 1970-SZCZECIN
K ilk a  d n i  temu o trz y m a liś m y  B iu le ty n  In fo rm a c y jn y  
MKZ NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  w S z c z e c in ie  pośw ięcony wy­
padkom grudn iow ym  1970 ro k u  w S z c z e c in ie .
Na p o d s ta w ie  m a te r ia łó w  tam um ieszczonych  opracowa­
l iś m y  p rz e b ie g  w ydarzeń  w S z c z e c in ie .
1 7 .X I I . 1970, C z w a rte k .

S to c z n ia  im A . V /o rsk iego  w y s y ła  do I  s e k re ta rz a  
KW PZPR A . W alaszka d e le g a c ję ,  k tó r a  z o s ta je  a re s z ­
towana. S to c z n io w c y  ż ą d a ją  w y ja ś n ie ń  od W alaszka , 
te n  je d n a k  z "m o tłochem " / t a k  s ię  w y r a ż a ł/  rozm aw iać 
n ie  ch ce .
S to c z n io w c y  " G r y f l i "  i  W a rs k ic g o " wychodzą na u l i c e .  
Id ą  w k ie ru n k u  K,V PZPR. A ta k u ją  ic h  m i l i c j a n c i .  Po­

czątkow o u żyw a ją  g ra na tó w  z gazem łza w ią cym  i  p a łe k .  
N a s tę p n ie  u żyw a ją  b ro n i p a ln e j .  Z g in ę ły  c z te r y  osoby 
Siedem osób je s t  ra n n y c h . W odwecie s to c z n io w c y  ro z ­
s z a rp u ją  dwóch m i l ic ja n tó w .
Pewnej g ru p ie  s toczn iow ców  u d a ło  d o trz e ć  s ię  do K>V. 
N ikogo  z w ładz  tam n ie  mn. "C a ła  w ła d z a  w y p a ro w a ła ". 
W raca ją  do s to c z n i .
R ozpoczyna ją  s t r a jk  ekonom iczny. P rzew odniczącym  Ko­
m ite tu  S tra jko w e g o  S to c z n i z o s ta je  M ie te k  D o p ie ra ła .  
O ko ło  p o łu d n ia  ro b o tn ic y  znów wychodzą na u l i c e .  
U d a je  im s ię  p o d p a lić  K o m ite t W o jew ódzk i.
0 g o d z in ie  15 r o b o tn ic y  z a c z y n a ją  szturm ow ać KW Ł10. 
Są z a b ic i  i  r a n n i .  M i l i c ja n c i  w yp row adza ją  c z o ł r i
1 s c o ty .P o d  k o ła m i jednego s.cota g in ie  k o b ie to .
U do je  s ię  p o d p a lić  d r u g i  budynek KW MO. Dwóch m i l i ­
c ja n tó w  D o p e łn ia  sam obó js tw o. U da je  s ię  p o d p a lić  budy 
n ck  W o je w ó d zk ie j Rody Związków Zawodowych.
Część ro b o tn ik ó w  u d a je  s ię  pod w ię z ie n ie  na u l i c ę  Ka 
szu b ską . P ró b u ją  o d b ić  sw o ich  k o le g ó w . Są z a b ic i  i  
r a n n i .  P róba z o s ta je  O d p a rto .
0  g o d z in ie  18 J ó z e f  C y ra n k ie w ic z  o g ła d za  w g o d z in a c h  
1 3 " -  6 g o d z in y  ( - p o l ic y jn e .
0  g o d z in ie  13™-̂ - r o b o tn ic y  o to lc u ją  budynek Rody M ie j 
s k ie j .  J e s t  dwóch z a b ity c h  i  l ic z n ą  r a n n i .  P róbo n ie  
u d a je  s ię .
1 8 . X I I . 1970. P ią te k .

Rano r e jo n  p l .  Ż o łn ie r z a ,  d o s tę p  do spa lonego bu­
dynku p a r t i i  i  MO je s t  o d c ię ty  p rz e z  c z o łg i .  U l ic e  
p a tro lo w a n e  p rz e z  o d d z ia ły  MO. W a k c j i  b io r ą  u d z ia ł 
b a ta l io n y  sz tum ov ;e  MO, W u ż y c iu  gezy i  p o lk i *
O koło g o d z in y  15 ro b o tn ic y  ponownie z b ie r a ją  s ię  
w o k o lic a c h  s to c z n i ,  p o r tu ,  p a p ie r n i o ra z  spa lonego 
budynku p a r t i i .
Z o s ta je  o g ło s z o n y  s t r a j k  o k u p a c y jn y  s to c z n i.
M i l i c j a  używą b r o n i  k r ó t k ie j  /T T /  s t r z e la ją c  do l u ­
d z i  no w p ro s t.
R o b o tn ic y  ro z le w a ją c  benzynę zm usza ją  c z o łg i  do wyeo 
fo n ia  s ię .
M i l i c ja 'o t w ie r a  o g ie ń  do s to czn io w có w . Używana je s t  
b ro ń  maszynowo. G iną  k o le jn e  osoby.
0 g o d z in ie  18 na Odrze p o ja w ia ją  s ię  s t a t k i  w o jen ne . 
"T a jn a  s łu ż b o  MO" p ró b u je  p o d p a lić  s to c z n ię .
1 9 . X I I , 1970. S ob o ta .

0 o d z ln ie .-p —  ko u iT te t S tra jk o w y  kończy  o b ra d y .
0 g o d z in ę  5 • w y je żd ża  n a  o b ra d y . P rz e d s ta w ic ie le  
w ładz  s p ó ź n ia ją  s ię  o dw ie  g o d z in y . K o m ite t wraca 
o g o d z in ie  15.
2 0 .  X I I .1 9 7 0 . N ic d z ie la .

‘Zapada d e c y z jo  o p rz e rw a n iu  s t r a jk u  na t r z y  d n i .  
Część lu d z i  -  o k o ło  1000 osób -  opuszcza s to c z n ię .  
N ic  w s z y s c y . K o m ite t S tra jk o w y  o trz y m u je  votum  n ie ­
u fn o ś c i .  S t r a jk  trw a  d o le j .
D ochodz i do in cyd e n tó w  z m i l i c j ą .  Na s z c z ę ś c ie  bez 
u ż y c ia  b r o n i p a ln e j .
2 1 .  X I I . 1970. P o n ie d z ia łe k .

S t r a jk  t r w a .  Odbywają s ię  rozmowy ze s t r a jk u ją ­
c y m i. N ie  d a ją  re z u lta tó w .
2 2 .  X I I .1 9 7 0 .  W to re k .

0 g o d z in ie  5—  do a k c j i  r u s z a ją  c z o łg i .  U c z e s t­
n ic z y  w n i e j  w ie lk a  i l o ś ć  m i l ic ja n tó w .
0  g o d z in ie  11 k o n ie c  s t r a jk u .

"B e z p o ś re d n ią  p rz y c z y n a  wybuchu spo łecznego  bun­
tu  s ta ła  s ię  d e c y z ja  o podwyżkach z d n ia  13 g ru d n ia ,  
a le  w y s ta rc z y  s p o jrz e ć  do p o s tu la tó w  s t r a jk u ją c y c h  
z a łó g ,  aby z ro z u m ie ć , że. powody ic h  b y ły  zn a czn ie  
g łęb sze  i  b a r d z ie j z ło ż o n e  : a p o l ity c z n e  z w ią z k i 
zawodowe, żą d an ia  u k a ra n ia  w in n ych  k ry z y s u  ekono­
m iczn eg o , l i k w id a c ja  p rz y w ile jó w  w ybranych  g rup  
s p o łe c z n y c h , r z e te ln o  in fo rm a c ja  -  to  n a jw a ż n ie j­
sze z wysuwanych ż ą d a ń ."
O to żą d a n ia  s z c z e c iń s k ic h  ro b o tn ik ó w :

"MY ROBOTNICY S to c z n i im .A . W arsk iego  i  S z c z e c iń ­
s k ie j  S to c z n i Remontowej w p e łn i  s o lid a ry z u je m y  s ię  
z ro b o tn iK a m i w yb rzeża i  wysuwamy n a s tę p u ją c e  p o s tu ­
la t y :
1 . Żądamy u s tą p ie n ia  CRZZ.
2 .  Domagamy s ię  u tw o rz e n ia  a p o l ity c z n y c h  zw iązków 
zawodowych p o d le g ły c h  k la s ie  r o b o tn ic z e j .
3 . Żądamy o b n iż k i cen a r ty k u łó w  żyw nościow ych 
do .poz iom u z d n ia  12 .X I I .1 9 7 0 r .
4 . Domagamy s ię  po dw yżk i p ła c  o olcołó 30$.
5 . Żądamy p rz y z n a n ia  norm alnego w ynag rodzen ia  za 
czas s t r a jk u  i  w yrów nania  s t r a t  d la  ro b o tn ik ó w  i  ic h  
ro d z in  poszkodowanych w z a jś c ia c h .
6 . Domagamy s ię  u w o ln ie n ia  ro b o tn ik ó w  za trzym anych  
w z a jś c ia c h .
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7 .  2ądaruy n ie  w y c ią g a n ia  żadnych k o n s e k w e n c ji praw­
nych  i s łużbow ych  w s to s u n k u  do cz ło nkó w  K o m ite tu  
S tra jk o w e g o .
8 .  Żądamy n ie  in g e ro w a n ia  s i ł  z b ro jn y c h  w c z a s ie  
z a jś ć  u l ic z n y c h  i  n ie  p la m ie n ia  ż o łn ie r s k ie g o  mun­
d u ru  p rze z  m i l i c j ę .
9 . Żądamy o d w o ła n ia  o s t a t n ie j  u ch w a ły  Rady M in is t ró w  
z d n ia  1 7 .X I I . 70 r .  w s p ra w ie  u ż y c ia  b ro n i p a ln e j .
10 . Domagamy s i ę ' u k a ra n ia  w innych  w yd an ia  ro z k a z u  
s t r z e la n ia  do lu d n o ś c i.
11 żądamy u k a ra n ia  w in n y c h  państwowego k ry z y s u  
ekonom icznego.
12. żądamy c o fn ię c ia  nazyw an ia  ro b o tn ik ó w  c h u l ig a ­
n e r i i .
13 . Żądamy o g ra n ic z e n ia  zarobków  a p a ra tu  państw o­
wego
1-1. Geny p o s iłk ó w  w KW i  KO w in n y  być ska lk u lo w a n e  
na p o z io m ie  cen w Z a k ła d a ch  g a s tro n o m ic z n y c h .
13. S tw o rzyć  od p o w ie d n ie  w a ru n k i budow nictw a m ie s z ­
kan iow ego d la  z a ło g i  i  r o z d z ia łu  bez u w z g lę d n ie n ia  
w a rs tw  u p rz y w ile jo w a n y c h .
16 . Z m n ie js z y ć  i l o ś ć  a d m in is t r a c j i .  ‘
17. Żądamy z n ie s ie n ia  b lo k a d y  te le k o m u n ik a c y jn e j 
S z c z e c in a .

S ty c z n iu  71 ro k u .P o d s ta w io n o  t r z y  a u to b u s y  i  p o je c h a ­
l iś m y ,  a le  n ie  do W a rs z a w y ,ty lk o  do p o b l is k ie g o  gmachu 
W o je w ó d z k ie j Rady N arodow e j.N apraw dę n ie  w iem ,po  co do 
t y lu  k ła m s tw  dodano je s z c z e  je dn o  i  to  w ła ś n ie  w ted y , 
gdy m ia ł s ię  zacząć o k re s  m ów ien ia  p ra w d y .C h c ie liś m y  
zaw iadom ić k o le g ó w ,ż e  n ie  je s te ś m y  w W a rs z a w ie ,a le  
b lo k a d a  b y ła  s z c z e ln a .

W c z a s ie  s p o tk a n ia  z p rz e d s ta w ic ie la m i n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  d o s z ło  do ba rdzo  o s t r e j  d y s k u s j i . I  pew n ie  to  
nas p rz e k o n a ło .P o d o b n ie  ja k  in n i  k rz y c z a ła m  do G ie rk a : 
"pomożemy " -p o d o b n ie  ja k  in n i  w ie rz y ła m ,ż e  praw dziw e 
są łz y , k t ó r e  p ły n ę ły  po p o lic z k a c h  S z la c h c ic a ,g d y  mó­
w i ł ,  że 'p ó k i  on b ę d z ie  m in is tre m  spraw w ew nę trznych  n ie  
d o jd z ie  w P o ls c e  do ro z le w u  k rw i.P o c z u ła m  ta m ,ż e  ła d u ­
ję  s ię  n a d z ie ją  i  w ia rą  ja k  a k u m u la to r .A le  ro z ła d o w a n ie  
n a s tą p i ło  s zyb ko .

M i ja ły  m ie s ią c e ,a  n ie p o k o je  n ie  u s ta w a ły .W  maju 71 r .  
w yb uch ł s t ra jk .P o b ie g ła m  do d y r e k c j i . S t a ł  tam  ju ż  t łu m .

O kaza ło  s ię ,ż e  je dn ą  z p rz y c z y n  k o n f l i k t u  b y ła  nowa 
fo rm a  r o z d z ia łu  n a g ró d .A  p rz e c ie ż  p a m ię ta n o ,ż e  J a ro s z e ­
w ic z  p r z y r z e k ł  nam ,że sami zadecydu jem y ja k  d z i e l i ć .  
D laczego  znowu n i k t  n ie  z a p y ta ł nas o zda n ie ? P o cze ka - 
ła m ,a ż  skoń czy  mówić d y r e k to r . N ik t  mu n ie  w ie rz y ł.O n  
b y ł  p rz e c iw  nam w c z a s ie  G r u d n ia ,c h o d z iły  s łu c h y ,ż e  
p ra c u je  d la  UB.

I d .  Ż ądan ia  nasze muszą być z a ła tw io n e  p rz e z  r z ą d .  .
19 . Żądamy r z e t e ln e j  in fo r m a c j i  na  teruat s t r a jk u  
w p r a s ie  i  l'V .
20 . Żądamy p rz y ja z d u  pos łów  Z ie m i.S z c z e c iń s k ie j .
21 . Odcinom y s ię  od w szy s t k ic h  w y s tą p ie ń  c h u lig a ń ­
s k ic h .
2 2 . Odcinamy s ię  od w y s tą p ie ń  p o l i t y c z n y c h ,  o nasze 
w y s tą p ie n ia  m ają  c h a ra k te r  e ko n o m iczn y .'1

o p ra co w a ł J .C .

Anna W a le n ty n o w ic z

GRUDZIEŃ 1970
W s o b o tę  b y ła  podwyżka.W  p o n ie d z ia łe k  lu d z ie  po~ 

s z l i  do d y re k c ji.T a m  d o w ie d z ie l i  s ię ,ż e  d y r e k to r  n ie  
ma na to  w p ły w u ,ż e  może t y l k o  o t e  5% p o d n ie ś ć  p re m ię  
i  n i c  w ię c e j . 300 lu d z i  ze S to c z n i p o s z ło  w ię c  pod 
gmach KW z p ro śb ą  o w y ja ś n ie n ia .N ie  w r a c a l i  d łu g o , 
w ię c  zo rg a n izo w a n o  d ru g ą  g ru p ę ,ż e b y  s p ra w d * ić ,  co s ię  
d z ie je .  Byłam  w n i e j .  Id ą c  s p o tk a liś m y  k o le g ó w ',k tó rz y  
w r a c a l i .s p o d  KW .N iczego s ię  n ie  d o w ie d z ie l i .P c h a l i  
p rz e d  sobą ra d io w ó z  i  n a d a w a li ko m u n ik a t z ż ą d a n ia m i.

Potem p o s z liś m y  pod P o l i t e c h n ik ę ,b y  p rz e p ro s ić  s tu ­
den tów , że n ie  pom og liśm y im  w marcu 68 ro k u ,g d y  demon­
s t r o w a l i ,  żąda ją c  c h le b a  i  w o ln o ś c i.W y s z e d ł r e k t o r  
p o w ie d z ia ł, ż e  d e c y z ja  o podwyżce b y ła  s łu s z n a ,a le  n i k t  
go n ie  s łu c h a ł.S tu d e n c i nas  p o p a r l i  i  p r z y r z e k l i  po­
moc. A le  k ie d y  p rz y s z l iś m y  tam  znowu o g o d z .1 9 ,p ra w ie  
n ik o g o  n ie  b y ło .O k a z a ło  s ię ,ż e  m ło d z ie ż  pozamykano 
w domach a k a d e m ic k ic h .W ie lu  je d n a k  p o w y s k a k iw a ło  p rz e z  
okna i  d o łą c z y l i  po tem  do n a s .

W p o b l iż u  m ostu s t a ły  k o rd o n y  m i l i c j i . I  z a c z ę ło  s ię .  
Z a p ło n ą ł p ie rw s z y  m i l i c y jn y  g a z ik , r o z r y w a ły  s ię  g ra n a ty  
z gazem łz a w ią c y m .

W p o b l iż u  Domu P a r t i i  k ł ę b i ł  s ię  t łu m ,p r z e z  tu b ę  na ­
w o ływ ano , żeby lu d z ie  w r a c a l i  do p ra c y .P a m ię ta m  s to c z n iO ' 
w c a ,k tó ry  w s z e d ł n a  dach t ra m w a ju , ro z e rw a ł k o s z u lę  i  
o b n a ż a ją c  p ie r ś  k r z y c z a ł - " S t r z e la j c ie . I  ta k  n ie  mamy 
ja k  ż y c ! " . A le  w te d y  je s z c z e  n ie  s t r z e la n o .

Gdy w ra ca ła m  s p o tk a ła m  k o le g ó w ,k tó rz y  w y c h o d z i l i  
w s z e re g a ch  ze S to c z n i ,u b r a n i  w azbes tow e  kom b inezony, 
w k a s k a c h .P o d n io s ła m  rę c e  do g ó ry ,w o ła ła m :- " P o c z e k a jc ie ,  
t r z e b a  s ię  z a s ta n o w ić ! " - a le  n i k t  m nie n ie  s łu c h a ł .  
L u d z ie  s k a n d o w a łi- "W o js k o  z n a m i" .

P rz e z  m egafpny a p e lo w a n o ,a b y  k o b ie ty  p o s z ły  do ku c h ­
n i  g o to w a ć .1 tam  ju ż  z o s ta ła m .

Zewsząd d o b ie g a ły  o d g ło s y  s a lw .S to c z n ię  o s t r z e l iw a ł  
h e l i k o p t e r . M i l i c j a n c i  n o n rz e b ie ra n i za  w o jskow ych  
s t r z e l a l i  do lu d z i  w chodzących  do S to c z n i .P a d l i  p ie r w s i  
z a b ic i.N a  p rzyza k ła dow ym  s z p i t a lu  zaw ieszono  b ia łe  
p r z e ś c ie ra d ła ,n a  k tó r y c h  k r w ią  zam ordowanych n a k re ś lo n o  
czerw one k r z y ż e .T y le  b y ło  p r z e ś c ie r a d e ł , i lu  p a d ło  za­
b i t y c h .  .

A d a le j  n ie  w iem ,bo  p rz e z  c a ły  czas  ha row a łam  w k u ­
c h n i.  I  tam  z a s ta ła  m nie  k a p i t u l a c j a . M y ś la ła m  potem 
c z ę s to  o t y c h , k t ó r z y  z g in ę l i . C z y  ic h  k re w  b ę d z ie  za­
t r u ty m  z ia rn e m  c z y  zn a k ie m  p o je d n a n ia ?  .

Z n a la z ła m  s ię  na  l i ś c i e  p rz e zn a czo n ych  do z w o ln ie n ia .  
A je d n a k  wytypow ano m nie do d e le g a c j i , k t ó r a  m ia ła  po­
je cha ć  do W arszawy na s p o tk a n ie  z w ła d z ą .B y ło  t o  w

Podeszłam  do m ik ro fo n u .B y ła m  za spokojem  i  rozw agą. 
U da ło  m i s ię  p rze kon ać  z a ło g ę ,ż e  n a le ż y  p o w ró c ić  do 
p ra c y ,z o b o w ią z u ją c  u p rz e d n io  d y re k c ję ,b y  p rz e k a z a ła  
nasze  p o s tu la ty  w ła d z y . I  lu d z ie  p o s łu c h a l i  m n ie .T o  
m oje w y s tą p ie n ie  o k a z a ło  s ię  d la  m nie b a rd zo  n ie s z c z ę ­

ś l iw e .  Z o s ta ła m  uznana za p ro w o dyra  s t ra jk u .D o s ta ła m  do 
o p ie k i  aż c z te re c h  m a js t r ó w , ś le d z i l i  każdy  m ój k ro k  
w . z a k ła d z ie .M ó w io n o  te ż  że z b ie ra m  p ie n ią d z e  na 
o f ia r y  G ru d n ia .A le  w tedy  to  je s z c z e  n ie  b y ła  praw da.

M oja d z ia ła ln o ś ć  p rz y  o rg a n iz o w a n iu  obchodów g ru d n io ­
wych, p rz e ś la d o w a n ia  p rz e z  m i l i c j ę  i  S B ,d z ia ła ln o ś ć  
w W olnych Z w ią zkach  W y b rz e ż a -to  w szy s tk o  b y ło  sprawą 
d o p ie ro  nadchodzących  l a t .

I  k to  by p o m y ś la ł,ż e  ta  p e łn a  c ie r p ie ń  d ro ga  do p ro ­
w a d z iła  w ła ś n ie  do " S o l id a r n o ś c i" .

/P rz e d ru k  z R O bo tn ika  n r  7 0 -7 1 /

MIAŁEM WTEDY 16 LAT
S ie d z im y  w domu, k rę c im y  g a łk ą  a p a ra tu  ra d io w e g o  

p ró b u ją c  z ła p a ć  W olną E u ro p ę . Ze s trz ę p ó w  z a s ły s z a ­
n y c h  k o m u n ika tó w  n ie  do w ia du je m y s ię  n ic z e g o  nowego.

S to c z n ie  s z c z e c iń s k ie  s t o ją .  G łówne p u n k ty  m ia s ­
ta  k o n tro lo w a n e  są p rz e z  s p e c ja ln e ,  u z b ro jo n e  po zę­
by o d d z ia ły  m i l i c j i .  S ły c h a c  s t r z a ły .

T rw a to  ju ż  od k i l k u  d n i .  ż y ję  w n ie z w y k ły m  na ­
p ię c iu  -  c h c ia łb y m  być tam , gadzie s ię  coś d z ie je . A le  
b o ję  s ię  r e a k c j i  ro d z ic ó w ,  s z c z e g ó ln ie  m a tk i.P r z y c h o ­
d z i  w iadom ość, że z a k ła d y  che m iczn e  W isko rd  o g ło s i ły  
s t r a j k  o k u p a c y jn y .  S ia tka , k tó r a  tam  p r a c u je ,  n ie  w ró ­
c i  w ię c  do domu. T e ra z  ju ż  n ie  może m nie  z a trz y m a ć .

S z c z e c in  po czą tkow o  n ie  w ydaw a ł s ię  in n y  n iż  zwy­
k le .  K a z i ła  t y l k o  p u s tk a  na  Dworcu G łównym .Po c h w i l i  
o czy  w y c h w y tu ją  nowy e le m e n t k r a jo b ra z u  -  w s z ę d z ie  
s t o ją  m i l i c j a n c i  w a s y ś c ie  ja k ic h ś  c y w i ln y c h  o s o b n i­
ków , je d n i  i  d ru d z y  u z b r o je n i  w k a r a b in y  maszynowe.
Na d w o rcu  w ie le  s z y b  z a s tą p io n o  te k tu ro w y m i w k ła d k a ­
m i.  J e s t  b ru d n o , p rz e c ią g  ta rm o s i s ta r e  g a z e ty .  Nag­
ie  z o r ie n to w a łe m  s ię ,  że w o k ó ł n ie  ma lu d z i ,  je s te m  
sam. Ja  i  o n i .  Z as tanaw iam  s ię ,  w j a k i  sposób i ś ć .  
S zybko  -  p o m yś lą , że u c ie k a m , w o ln o  -  że p ro w o k u ję .
W ko ń cu  wychodzę na  u l i c ę .  Na skw e rze  P la c u  T o b ru c - 
k ie g o  s t o ją  wozy o p a n c e rz o n e , W szyscy s p ie s z ą  s ię ,  
n i k t  n ie  c z u je  s ię  t u t a j  b e z p ie c z n ie .  Nawet k i lk u o s o ­
bowe g ru p y  lu d z i  są obserwowane z su k  m i l ic y jn y c h .  
Je s te m  ju ż  na u l i c y  W o jska  P o ls k ie g o ,  t u  lu d z i  je s t  
w ię c e j ,  n a p ię c ie  ja k b y  sp a d a . C o raz  w ię c e j k r ę c i  s ię  
p o d e jrz a n y c h  samochodów, a le  odnoszę w ra ż e n ie ,  że lu ­
d z ie  p r z e s ta ją  zw ra cać  na n ie  uwagę. ,

S ta ję  obok B an ku . W p o b l iż u  z g ro m a d z iło  s ię  k i l k a ­
d z ie s ią t  osó b . Tam co ś  s ię  d z ie je .  P odchodzę .

J a k iś  m ężczyzna p o d n ie s io n y m  g łosem  opow iada o 
u l i c z n e j  e g z e k u c j i .  M ów i, źe k i l k u n a s t u  lu d z i  p o s ta ­
w io n o  pod ś c ia n ę  i  w z ię to  z t r z e c h  s tro n , w o g ie ń  k a ­
ra b in ó w  m aszynow ych. C i co s t r z e l a l i  b y l i  w mundu­
ra c h  w o js k o w y c h . O dzyw a ją  s ię  g ło s y ;  . . .  To n ie  mogą 
być  ż o łn ie r z e  . . .  p r z e b ie r a ją  m i l i c j ę .  C i ,  k tó r z y  
t a k  m ó w i l i ,  m i e l i  r a c j ę .  D o w ie d z ia łe m  s ię  o tym  p ó ź -
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grudzień 1970 - 1930
n i e j  od kog o ś , k to  b y ł  o d p o w ie d z ia ln y  za t r a n s p o r t  
mundurów z je d n o s te k  w o jskow ych  do komend M O .Ludz ie  
coś  k rz y c z ą ,  są w s t r z ą ś n ię c i  i  o b u rz e n i.  W kró tce  po ­
ja w ia  s ię  o d d z ia ł m i l i c j i .  T łum  ro z b ie g a  s ię ,  pędzą 
m i l i c y jn e  w ię ź n ia r k i .  P oczu łem  b o le s n e  p ie c z e n ie  na 
ra m io n a c h , p le c a c h  i  g ło w ie ,  p o c h y l i łe m  s ię ,  w ted y  
z a c z ę l i  m nie k o p a ć . P am iętam , s p o jrz a łe m  n a  tw a rz  m i­
l i c j a n t a ,  k t ó r y  m nie  b i ł .  B y ł  w f u r i i ,  w ydaw a ło  s ię ,  
że j e s t  s z a lo n y  a lb o  po n a rk o ty k a c h .  Jego c io s y  b o la  
ł y .  ja k b y  m ia ł podeszwy p o k ry te  m e ta le m . Z a c ią g n ię to  
m nie do w ię ź n ia r k i  i  w e p c h n ię to  tam z k ilk u n a s to m a  
oso b a m i. Samochód w je c h a ł na t e r e n  ja k ie g o ś  bu dyn ku . 
To b y ło  w ię z ie n ie .  W s z y s tk ic h  z re w id o w a n o , po czym 
kazano iś ć  p rz e d  s ie b ie .  S t a l i  tam w dwóch sz e re g a c h  
m i l i c j a n c i  i  b i l i  id ą c y c h .  M ężczyzn a , k t ó r y  s z e d ł 
p rz e d e  mną, z a s ła n ia ł  g ło w ę  rę k a m i,  u c z y n iłe m  podob­
n ie .  M i l i c j a n c i  b i l i  z ja k ą ś  w ś c ie k łą  p a s ją .

Gdy s ię  t o  s k o ń c z y ło ,  z a c ią g n ię to  nas do c e l i . S i e ­
d z ia łe m  tam  w to w a rz y s tw ie  k i l k u n a s t u  osób p rz e z  p ó ł

d n ia ,  potem  zap row adzono nas na p r z e s łu c h a n ie .  J a ­
k iś  c y w i l  w y p y ty w a ł m n ie , co  r o b i łe m  na u l i c y  W oj­
sko P o ls k ie g o .  Pam iętam , że m ów iłem  dużo  i  c h a o ty ­
c z n ie .  N a g le  tu ż  ob ok , n ie  w iadom o d la c z e g o , za c z ę ­
to  b ić  c h ło p c a .  Pam iętam  go z c e l i .  s i e d z ia ł  tam 
n ie ru c h o m o  z z a c iś n ię ty m i w a rg a m i, z n ik im  n ie  r o z ­
m a w ia ł.  M ia ł  na s o b ie  p o ła ta n e  d ż in s y  i  s ta r ą  k u r t ­
k ę .  T e ra z  b i t o  go i  kop an o . N a jp ie rw  ję c z a ł  c ic h o ,  
potem  z a m i lk ł .  M i l i c j a n c i  u s p o k o i l i  s ię ,  a le  on. n a ­
g le  d r g n ą ł ,  p o d e rw a ł s ię  i  s t o ją c  c h w ie jn ie  na  s z ty ­
wnych n o g a ch , z a c z ą ł k r z y c z e ć .  S t r a s z n ie  w y g lą d a ła  
je g o  tw a r z .  K r z y c z a ł ,  że m i l i c j a n c i  są  f a s z y s ta m i? 
że fa s z y s to w s k i kom unizm  u p a d n ie  w P o ls c e .  P r z e k l i ­
n a ł  G om ułkę . 'Wówczas j a k i ś  o f i c e r  p o d s z e d ł do n ie g o ,  
w y c ią g n ą ł p i s t o l e t  i  s t r z e l i ł .  C h ło p a k  r u n ą ł  na z ie ­
m ię .  , , W ziąć ic h  ”  -  w rz a s n ą ł o f i c e r .  W yprowadzono 
n a s .

'W kró tce kazano nam w c h o d z ić  p o je d y n c z o  do  n ie w ie l ­
k ie g o  p o m ie s z c z e n ia . T e ra z  na nas k o l e j  -  p o m yś la łe m . 
, , h i c  n ie  w id z ia łe ś * ’ -  u s ły s z a łe m  g ło s  c z ło w ie k a  
w c y w iln y m  u b r a n iu ,  k t ó r y  s ie d z ia ł  za  b iu r k ie m . , , Tak 
j e s t ! ”  -  p o w ie d z ia łe m  g o r l iw ie ,  jakbym  d e k la ro w a ł 
w s p ó ln o tę  w z b r o d n i.  N aw ało m i t o  p e r f id n e  p o c z u c ie  
b e z p ie c z e ń s tw a , a le  m ia łem  wówczas w ra ż e n ie ,  że W al­
czę  o ż y c ie .  W ręczono m i z a ś w ia d c z e n ie  o z a trz y m a n iu  
i  wsadzono do sam ochodu. Jadąc z a s ta n a w ia łe m  s ię  nad 
ty m , co w id z ia łe m :  o f i c e r  m i l i c j i  z z im ną k rw ią  za ­
b i ł  c z ło w ie k a !  M ia łem  w te d y  s z e s n a ś c ie  l a t .

P rz e je c h a liś m y  p rz e z  D łu g i  M o s t,  samochód z a t r z y ­
m a ł s ię  i  w ysadzono n a s .  B yłem  w o ln y ,  a le  n ie  b y ło  
mowy o b e zp ie czn ym  w y d o s ta n iu  s ię  z m ia s ta  i  d o t a r ­
c iu  do G r y f in a .  P oszed łem  w ię c  do k o ś c io ła  św . Jana 
E w a n g e lis ty .  K o ś c io ły  b y ły  n a jb e z p ie c z n ie js z y m i m ie j­
scam i w t y c h  d n ia c h .  Czu łem  w s o b ie  p u s tk ę  i  n ie  
w iem , d la c z e g o  n ie  mogłem s ię  p rz e ż e g n a ć .

W k o ś c ie le  b y ło  k i l k u n a s t u  l u d z i ,  n ie k t ó r z y  szep­
t a l i  co ś  m ię d z y  so b ą . W koń cu  c zę ść  z n ic h  p o s ta n o w i­
ł a  w y jś ć  na m ia s to .  P oszed łem  za n im i ,  n ie  w ie d z ą c  
dokąd id ą  i  po c o . I  t a k  z n a la z łe m  s ię  z l i c z n ą  g ra ­
pą na s t r y c h u  k a m ie n ic y  p rz y  u l i c y  M ie s z k a  I .  C h łó d  
b y ł  p r z e jm u ją c y ,  a le  szyb ko  w y tw o rz y ła  s ię  c ie p ła  a t ­
m o s fe ra .  W szyscy k o m e n to w a li w y d a rz e n ia ,  o p o w ia d a l i 
o s w o ic h  p r z e ż y c ia c h .  D o c h o d z iło  c za sa m i do o s t r y c h  
p o le m ik ,  k łó c o n o  s ię  na  p r z y k ła d  o sprawę p u s to s z e ­
n ia  w y tw o rn y c h  s k le p ó w , s z c z e g ó ln ie  d o la ro w y c h .N ie ­
k t ó r z y  b y l i  za p rz y w ła s z c z e n ie m  s o b ie  to w a ró w , m ów i­
l i ,  że o d b ie r a ją  t y l k o  w ła s n o ś ć  z rabow aną p rz e z  n o ­
w ych , c z e rw o n ych  m agnatów . I n n i  t w i e r d z i l i ,  że to  
z w y k ły  ra b u n e k  i  r o z b ó j .  Kozmawiano te ż  o z b ro d n ia c h  
m i l i c j i .  N ie k tó r z y  z obecnych  o b s e rw o w a li n ied aw n o  
C m entarz  G łów ny p rz y  u l i c y  k u  S ło ń c u . T w ie r d z i l i ,  że 
od pewnego cz a s u  późnym w ie c z o re m  lu b  w no cy  odbywa­

j ą  s ię  tam  masowe p o g rz e b y  zam ordowanych lu d z i .
T e j sam ej nooy po szed łem  na p o b l i s k i  c m e n ta rz .B y ­

ło  ju ż  c ie m n o , u k r y l iś m y  s ię .  K o p a rka  k o ń c z y ła  w ła ś ­
n ie  d rą ż y ć  ja m ę . W k ró tce  z a m ig o ta ły  ś w ia t ła  i  w a sy ­
ś c ie  wozów m i l i c y jn y c h  p o ja w i ł  s ię  duży sam o ch ó d .S ła ­
b o  w id z ia łe m  w c ie m n o ś c i,  a le  b y ła  t o  chyba c h ło d z ie  
r k a ,  ja k ą  ro z w o z i s ię  m ię s o . Samochody o ś w ie t la ły  re  
f le k t o r a m i  t e r e n  z k i l k u  s t r o n .  O tw a rto  d r z w i c h ło ­
d z i a r k i  i  z a c z ę to  wyjmować z w ło k i  w fo l io w y c h  w o r­
k a c h . K ła d z io n o  je  do d o łu  s t a r a n n ie ,  t a k ,  by zm ie ś ­
c i ł o  s ię  ja k  n a jw ię c e j .  A k c ja  p r z e b ie g a ła  szybko  i  
s p ra w n ie .P o te m  s p ych a cz  z g a r n ia ł  z ie m ię ,  a m i l i c ja n ­
c i  p o m a g a li ło p a ta m i.  L ic z y łe m . Na m o ic h  o cza ch  za­
kopano 11 z w ło k .

W k i l k a  g o d z in  p ó ź n ie j  w id z ia łe m  w tym  m ie js c u  
w ie lk ie  d z ik ie  k rz e w y . O becn ie  znam t y l k o  t r z y  g ro b y  
o f i a r  G ru d n ia  -  l u d z i ,  k t ó r z y  n ie  b r a l i  u d z ia łu  w 
z a jś c ia c h  i  z g i n ę l i  od z a b łą k a n y c h  p o c is k ó w . In n y c h  
grobów  n ie  ma. Z n ik n ę ły  te ż  r o d z in y  pom ordowanych; 
podobno w ię k s z o ś ć  z o s ta ła  w y s ie d lo n a  ze S z c z e c in a .

Na s t r y c h u  s p ę d z iłe m  potem  je s z c z e  d w ie  n o c e .M ło ­
d z i  lu d z ie ,  do k tó r y c h  s ię  p r z y łą c z y łe m ,  t w o r z y l i  
co ś  w r o d z a ju  b o jó w k i-  i  m ie l i  k o n ta k t  z k im ś  w m ie ś ­
c ie .  M y ś lę ,  że po p r o s tu  ze s t o c z n ią .  P ro d u ko w a liśm y  
s e t k i  b u te le k  z b e n z y n ą . W sp ó łp ra c o w a ła  z nam i k a r e t ­
ka p o g o to w ia .  J e ź d z i ła  na m ia s to  z w o z ić  ra n n y c h , a 
p rz y  o k a z j i  z a b ie r a ła  t r a n s p o r t  b u te le k .

Czas u p ły w a ł,  u l ic a m i  p ły n ę ła  k re w . C h c ia łe m  cho­
c ia ż  na k r ó tk o  s p o tk a ć  s ię  z m a tk ą . K a re tk a  p o g o to ­
w ia  o d w io z ła  m nie  w p o b l iż e  domu. Umówiłem s ię ,  że 
po  m nie w r ó c i .  N ie  r o b i łe m  w ie le ,  b y łe m  t y l k o  p o t r z e ­
b n y  p r z y  p r o d u k c j i  b u te le k  z b e n z y n ą . N ie s t e t y ,  po 
d z iś  d z ie ń  n i k t  po m nie  n ie  p r z y je c h a ł .  P od ob n ie  po 
d z iś  d z ie ń  n ie  w iem y, i l u  lu d z i  z g in ę ło  podczas Wyda­
r z e ń  G ru d n io w ych  i  g d z ie  są  c i ,  k t ó r z y  o d p o w ia d a ją  

za z b io ro w e  m o rd y .
M iro s ła w  W itk o w s k i 

/P r z e d ru k  z k w a r ta ln ik a  "P U IS " 
/ f r a g m e n ty /

T a flensz  Szyma

S ty  g ma tu  k m  i  p o d k u ty  b u t 
Z u l ic z n e g o  a s f a l t u  n ie  z e t r z e ,
N ie  p r z y s y p ią  go p o p io ły  h u t
A n i w c h ło n ie  b e z im ie n n a  p r z e s t r z e ń .

Brudno ś n ie g i . d z ie s ię c iu  z im  
N ic  v«y g łu s z ą  mi le ż e n ia  grobów 
Rosnącego w podchm urny hymn 
Z p r z e s t r z e lo n e j-  p i e r s i  n a ro d u .

N y lonow y o k r y je  w ór
Krwawy s t r z ę p  ry k o s z e te m  r o z d a r t y ,
A le  duch n ie ś m ie r te ln y  duch
N ic  da d z i e l i ć  żyw ych i  m a rtw ych .
I  d o p ó ty  n ie  spO czną w p o k o ju  
P o g rz e b a n i no cą  lu d z ie  p r o ś c i ,
Aż o b d z ie lą  w s z y s tk ic h  p o s p o łu  
Z C h le b a  ż y c ia  k ru s z y n ą  w o ln o ś c i.
W c ie p le  z w a r ty c h  w u ś c is k u  r ą k  
M roźna o b rę c z  na  p rze g u b a ch  t a j e .  
Na d n ie  s e rc a  -  k o tw ic y  g r o t . . .  
U krzyżow ana

N a d z ie ja
Z mar tv;y chw s t a j e .

informacje
z Uniwersytetu

p a r t  y jn ą ,o p u b lik o w a l iś m y  "K o m u n ik a ta c h " z d n ia  1 0 .X I I  
D z iś  p u b l ik u je m y  n a s tę p n y  l i s t  p o d p is a n y /w  w iekszos-s 
c i  n ie c z y t e ln ie /  p rz e z  t r z y n a ś c ie  o s ó b .T rz e c ie g o  l i ­
s tu  n ie  p u o l ik u je m y , pon iew aż podnoszone w n im  s p ra ­
wy są z a w a rte  w obu w yże j w spom n ianych .

JESZCZE O INSTYTUCIE BOTANIKI
SPROSTOWANIE

W "K o m u n ik a ta c h " z d n ia  1 3 .X I . 1180 r .  p o d a liś m y  __ 
k r ó t k ą  in fo r m a c ję  o p rz e b ie g u  z e b ra n ia  p ra co w n ikó w  
I n s t y t u t u  B o ta n ik i  w d n iu  1 4 .X I.1 3 8 0  r .  Po u k a z a n iu  
s ię  t e j  in f o r m a c j i  w p ły n ę ły  do r e d a k c j i  t r z y  l i s t y  w 
s p ra w ie  j e j  t r e ś c i .  Jeden., w ystosow any p rz e z  g ru pę

fa łs z y w y c h  in f o r m a c j i  podanych  w p iś m ie  "K o m u n ik a ty "  
NSZZ S o lid a rn o ś ć  U. W. z  d n ia  19 . X I .  1980 r .

"N ie p ra w d ą  j e s t  ja k o b y  w I n s t y t u c ie  B o ta n ik i  n a s tą ­
p i ł  r e g re s  w b a d a n ia c h  n a u ko w ych .P rze czy  temu w z ro s t
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informacje
l i c z b y  d o k to ra tó w ,  p u b l i k a c j i  naukowych i  u d z ia łu - 
p ra c o w n ik ó w  I n s t y t u t u  w b a d a n ia c h  c e n t r a ln ie  s te ro w a ­
n y c h .

R ów nież n ie p ra w d z iw a  j e s t  in fo r m a c ja  o o d e jś c iu  z 
I n s t y t u t u  p r o f .  Z .H e jn o w ie z a , p r o f . L .  B adury  i  d o c . 
K . R o s ta ń s k ie g o  w w y n ik u  z łe g o  k l im a t u ,  w y tw o rzon ego  
p rz e z  d y r e k to r a  J .  S a ro s ie k a .O s o b y  te  p r z e n io s ły  s ię  
do in n y c h ,  n o w o p o w s ta ją c y c h  ośro dkó w  naukow ych , p r o ­
p o n u ją c y c h  im  le p s z e  w a ru n k i p r a c y . W yd a rze n ia  te  m ia ­
ł y  m ie js c e  p rz e d  o b ję c ie m  p rz e z  d o c . J .S a ro s ite k a  f u ­
n k c j i  d y r e k to r a .

O d e jś c ie  p re f.S .G u m iń s k ie g o  na  e m e ry tu rę  n ie  j e s t  
z w ią za n e  z osobą d y r e k to r a  J .  S a ro s ie k a ,  czemu w yra z  
d a ł  p r o fe s o r  p u b l ic z n ie  na tym że z e b ra n iu .

K ła m liw a  j e s t  in fo r m a c ja  o w y s tą p ie n iu  w c z a s ie  ze 
b r a n ia  z p o s tu la te m  do w ła d z  U c z e ln i , dom agającym  s ię  
u s u n ię c ia  d o c . J .  S a ro s ie k a  ze s ta n o w is k a  d y r e k to r a .

b e z p a r ty jn y c h ,  p ra c o -o b o w ią z u ją c y m i p r z e p is a m i/  o 
w n ik a c h  I n s t y t u t u  B o t a n ik i .
K onsekw enc ją  t a i  ie g o  d z ia ła n ia  je s t  c ią g łe  z a d ra ­
ż n ia n ie  s to s u n k ó w  m ię d z y lu d z k ic h ,  p o d n o s z e n ie  na 
p ię c ia  wśród p ra c o w n ik ó w ,p o d ry w a n ia  z a u fa n ia  bez­
p a r ty jn y c h :  do u c z c iw y c h  zam ia rów  'O r g a n iz a c j i  pa ­
r t y j n e j  na U n iw e r s y te c ie .  S tw a rz a  p o n a d to  z a g ro ­
ż e n ie  w ła ś c iw e j w s p ó łp ra c y  i  d o o re j a tm o s fe ry  
w śró d  n ra c o w n ik ó w  I n s t y t u t u .
wydaw anie n ie k tó ry m  pracow n ikom  o p i n i i  n ie z g o d ­
n y c h  z o p in ia m i z a tw ie rd z o n y m i na  R a d z ie  Naukowej 
I n s t y t u t u  p o p rz e z  w s ta w ia n ie  n ie o b ie k ty w n y c h  , 
k rz y  wdzącyeh p ra c o w n ik a  t r e ś c i , k t ó r e  na in te rw e n c ­
j i  p r z e d s ta w ic ie la  Z.Zawodowego b y ły  n ie k ie d y  ko ry ­
gowane do u p r z e d n ie j t r e ś c i .  P o s tę p o w a n ie  ta k ie  
s tw a rz a ło  c ią g łe  n a p ię c ia  w śród  o p in io w a n y c h  nau­
c z y c i e l i  a k a d e m ic k ic h .

O św iadczam y, że w szyscy  o b e c n i na z e b ra n iu  p ra c o w n ic y  -  b ra k  n a le ż y te j  t r o s k i  o ra z  oezduszność w z a ła tw ia -  
w y r a z i l i  je d n o m y ś ln y  p o g lą d  w s p ra w ie  p rz e d s ta w ie n ia  n iu  n a jż y w o tn ie js z y c h  sp ra w  p ra c o w n ic 2
w ładzom  U c z e ln i om aw ianych na z e b ra n iu  p o s tu la tó w  
bez w n io s k u  o z d ję c ie  doc-. J .  S a ro s ie k a  ze s ta n o w is k a  
d y r e k to r a .

Jes te śm y o b u rz e n i podawaniem  na fo ru m  p u b lic z n y m  
ta k  k ła m liw y c h  i  te n d e n c y jn y c h  in f o r m a c j i ,  k rz y w d z ą ­
cych  n ie  t y lk o  osobę d y r e k to r a ,  le c z  ró w n ie ż  godzą ­
c y c h  w p r e s t i ż  I n s t y t u t u .

Żądamy u ja w n ie n ia  s ię  a u to r a  k o m u n ik a tu  i  z ło ż e n ia  
w y ja ś n ie ń  d o t .  je g o  t r e ś c i

P o d a ją c  in fo r m a c ję  o z e b ra n iu  z re z y g n o w a liś m y  
/w b re w  z a o o w le d z io m / ze s z c z e g ó ło w e j r e l a c j i  o je g o  
p rz e b ie g u .U z n a liś m y , bo-.iem , że n ie  pow inno  być naszą  
in t e n c ją  w y c ią g a n ie  brudów  w e w n ą trz in s ty tu to w y c h  na 
fo ru m  o g ó ln o u n iw e r s y te c k ie ,  a je d y n ie  . in fo rm o w a n ie  o 
z a i s t n ia ły c h  p ro b le m a c h  i  n ie p r a w id ło w o ś c ia c h .

J e ś l i  c h d z i o s ta w ia n e  w l i s t a c h  z a r z u ty ,  to  i s t o ­
t n i e ,  je d e n  j e s t  z a s a d n y . M ia n o w ic ie  na z e b ra n iu  n ie  
u c h w a lo n o  w n io s k u  o o d w o ła n ie  d o c . J .  S a ro s ie k a  ze 
s ta n o w is k a  d y r e k to r a  I n s t y t u t u . B łą d  te n  n a p ra w il iś m y  
d a ją c  s p r o s to w a n ie / je s z c z e  p rz e d  w p ły n ię c ie m  l i s t ó w /  
w num erze następnym i z d n ia  26 l i s t o p a d a .

P on ie w aż  s ta w ia n e  m i w l i s t a c h  z a r z u ty  są b a rd z o  
poważne -  po da w an ie  fa łs z y w y c h  in f o r m a c j i  -  to  d la  
l ic h  w y ja ś n ie n ia  s t a je  s ię  K o n ie c z n e  p rz e d s ta w ie n ie

p rz e b ie g u  z e b ra n ia  ja k  1  a tm o s fe rę  , ja k a  pa no w a ła  
w I n s t y t u c ie  B o t a n ik i .
Pewne w y o b ra ż e n ie  o a tm o s fe rz e  ja k  i  s to s u n k a c h  j a ­
k ie  pa na w a ły  w I n s t y t u c ie  w y ro b ić  można s o b ie  c z y ta ­
ją c  p ism o  w ystosow ane p rz e z  O gniwo N S Z Z "S o lid a rn o ś ć "  
w I n s t y t u c ie  B o t a n ik i  do JM R e k to ra .  O to  je g o  t r e ś ć :

jj Od k i l k u  l a t  w naszym I n s t y t u c ie  w y tw o rz y ła  s ię  a t ­
m o s fe ra  n ie  s p r z y ja ją c a  s p o k o jn e j p ra c y .S p ra w y  n a ­

b r z m ia ły  ta k  d a le c e ,ż e  z n a la z ły  swe u j ś c ie  we w n io s ­
ka c h  i  p o s tu la ta c h  s k ła d a n y c h  p rz e z  p ra c o w n ik ó w .

Na ponad 7 g o d z in  t rw a ją c y m  z e b ra n iu ,  k t ó r e  o d b y ło  
s ię  d n ia  1 4 .X I . b r .z g ło s z o n e  p o s t u la t y  p rz e d y s k u to w a ­

no i  p rz e g ło s o w a n o .
Z z a a kce p to w a n ych  p rz e z  zdecydow aną w ię k s z o ś ć  p r a ­

cow n ikó w  w n io skó w  w y n ik a ,ż e  z a i s t n ia łe  n ie p r a w id ło ­
w o ś c i w z a rz ą d z a n iu  i  fu n k c jo n o w a n iu  I n s t y t u t u  B o ta ­
n i k i  o d p o w ie d z ia ln y m  b y ł  D y r e k to r  I n s t y t u t u  D o c „d r  
h a b . Ja n  S a ro s ie k .

W z w ią z k u  z powyższym  p o s ta n o w io n o  p r z e s ła ć  je g o  
M a g n i f i c e n c j i  R e k to ro w i t r e ś ć  z a rz u tó w  w ra z  z p e łn ą  
d o k u m e n ta c ją  do ic h  r o z p a t r z e n ia .

Z a rz u c a  s ię :

p ra c o w n ic z y c h .
-  t r a k to w a n ie  t r u d n o ś c i s y g n a liz o w a n y c h  p rz e z  P ra c o ­

w n ików  k ie ro w a n e g o  p rz e z  s ie b ie  I n s t y t u t u  ja k o  p o ­
s ta w y  a s p o łe c z n e j.

-  fa w o ry z o w a n ie  w y b ra n e j, w ą s k ie j g ru n y  p ra co w n ikó w  
I n s t y t u t u  p rz e z  s to s o w a n ie  w o d n ie s ie n iu  do n ic h  
n ic z y m  n ie u z a s a d n io n y c h ,o d m ie n n y c h  k r y te r ió w  oce ­
ny w y n ik a ją c y c h  z s u b ie k ty w n y c h  po g lądó w  a n ie  u -  
d okumen tcw a n ych  p ra c ą  naukow ą.

-  p re fe ro w a n ie  k ie ro w a n e g o  p rz e z  s ie b ie  Z a k ła d u  E - 
k o l o g i i  i  zdecydowane u m n ie js z e n ie  in n y c h  d z ia łó w  
b o t a n i k i . . .  11
C z y ta ją c  te  z a r z u ty , nasuwa s ię  n ie o d p a r c ie  p y ta n ie  

k t ó r e  to  osoby b y ły  faw o ryzow ane  p rz e z  d o c .J .S o ro s ie -  
k a  ? N ie s t e t y  n a z w is k  n ie  znam.

Zanim, p r z e jd ę  do m e ritu m  sp ra w y , n a le ż y  w y ja ś n ić ,  
że  w t r a k c ie  z e b ra n ia  d z ia ła ln o ś ć  osoby d o c . J .  Sa­
r o s ie k a  b y ła  ś c iś le  w ią z a n a  z d z ia ła ln o ś c ią  g ru p y  
p a r t y j n e j . B y ł j e j  p e r s o n i f i k a c ją ,  a je g o  p o c z y n a n ia  
b y ły  i n s t y t u c jo n a l i z a c j ą  w yp raco w an e j p rz e z  n ią  po ­
l i t y k i .  U ja w n iło  s ię  to  s z c z e g ó ln ie  ja s k ra w o  p rz y  o -  
m aw ian iu , p o s tu la tu  o o p in io w a n iu  p ra c o w n ik ó w .

a  t e r a z  ju ż  k o n k r e t n ie : Czy w I n s t y t u c ie  n a s t ą p i ł  
r e g r e s  w b a d a n ia c h  naukowych? P e łn ą  a n a l iz ę  d z i a ł a l ­
n o ś c i naukow e j I n s t y t u t u  m o g lib y  wykonać je d y n ie  j e ­
go p ra c o w n ic y .M o ż n a  t u t a j  s t w ie r d z ić  je d y n ie ' dwa f a ­
k t y :  po p ie rw s z e  -  i l o ś ć  p u b l i k a c j i  n ie  ;j e s t  jedynym  
m ie rn ik ie m  ja k o ś c i  badań naukow ych / a o to  tu  c h o d z i /  
a po d r u g ie  -  o d e jś c ie  w k r ó tk im  c z a s ie  k i l k u  samo­
d z ie ln y c h  p ra c o w n ik ó w  z I n s t y t u t u  m usi o d b ić  s ię  
n ie k o r z y s tn ie  na p o z io m ie  badań naukow ych . Także po­
ś re d n im  p o tw ie rd z e n ie m ! le g o  f a k t u  je s t - d r u g i  z a rz u t  
s ta w ia n y  d o c . J .  S a ro s ie k o w i.

J e ś l i ,  c h o d z i o p rz y c z y n ę  o d e jś c ia  p ra c o w n ik ó w , to  
w z a m ie s z c z o n e j w K o m u n ika ta ch  in f o r m a c j i  p o d a liś m y : 
"W w y n ik u  z łe g o  k l im a t u  w y tw o rzon ego  p rz e z  d y r e k to r a  
J .  S a ro s ie k a  o ra z  g ru pę  p a r t y jn a  /p o d k r .  m o je /  w a r­
to ś c io w i p ra c o w n ic y  . . .  p r z e n ie ś l i  s ię  do in n y c h  oś ­
ro d kó w  lu b  p rz e d w c z e ś n ie  p r z e c h o d z i l i  na e m e ry tu rę "  
Nile o samego w ię c d o c . J .  S a ro s ie k a  c h o d z i ło .  A le  
m n ie js z a  o t o .  O to o d p o w ie d n i f ra g m e n t P ro to k o łu  a  
z e b r a n ia :  " p r o f .  d r  h a o . J .  Buczek -  naszym  I n s t y ­
t u c ie  g łó w n a  i  je d y n a  o p in ia  le ż a ła  w g e s t i i  g ru p y  
p a r t y j n e j . Uważam, że  n a le ż y  oddać fachowcom  g ło s  w 
sp ra w a ch  fa c h o w y c h . N ie  j e s t  d la  n ik o g o  ta je m n ic ą ,ż e  
d e c y z je  o awansach n a le ż a ły  do g ru p y  p a r t y j n e j .  P ro ­
szę o w y ja ś n ie n ie  c z ło n k ó w  p a r t i i ,  d la c z e g o  u w a ż a li,  
że  p r o f .G u m iń s k i,  d o c .  C z a rn o w s k i,  d o c . G um ińska n ie

-  D y re k to ro w i I n s t y t u t u  B o ta n ik i  d o c . d r  h a b . J a n o w i b y l i  g o d n i s to p n i p r o fe s o r s k ic h .
S a ro s ie k o w i z a n ie d b a n ia  w z a p e w n ia n iu  d o s ta te c z ­
n ych  . w arunków  p ra c y  w I n s t y t u c ie  /  mimo w ie ­
lo k r o tn y c h  in t e r w e n c j i  K ie ro w n ik ó w  z a k ła d ó w  i  

p racow ników  / .

D r .  E . T a tko w ska  -  Z te g o  powodu dużo osób o d e s z ło  
z naszego  I n s t y t u t u  /B a d u ra ,  H e jn o w ic z , K raw czyszyn , 
Ce b r a t ,  R o s ta ń s k i, / . .  l ’o , że  p r o f .  B ucze k , mimo swego 
d o ro b k u  naukow ego, o c z e k iw a ł 8 l a t  na  t y t u ł  p r o fe s o ­
r a  b y ło  te ż  w yn ik ie m , p a n u ją c e j s y t u a c j i " .

0 co w ię c  te n  k r z y k  p a n ie  i  panow ie  ? !
-  n ie d o z w o lo n ą  p r a k ty k ę  z a trz y m y w a n ia  p is m  w ysyłanychC ssyż pow yższe w y p o w ie d z i o ra z  w ypow iedz’ p r o f .  Buczka 

d ro g ą  s łu żb o w ą  do J .M . R e k to ra  -  p rz e z  K ie ro w n ik ó w  c y t u j ę : "N ie  mam z a u fa n ia  do o p i n i i  g ru p y  p a r t y j n e j , 
Z a k ła d ó w , s y g n a l iz u ją c y c h  z a n ie d b a n ia  u t r u d n ia ją -  m ia łe m  m o ż liw o ś ć  w g lą d u  w te  o p in ie  w K o m ite c ie  U cze-
ce lu b  w rę c z  u n ie m o ż liw ia ją c e  p ra w id ło w e  f u n k c jo ­
no w a n ie  d y d a k ty k i  i  p ra c y  n a u k o w e j.

-  N ie l i c z e n ie  s ię  z o p in ia m i k ie ro w n ik ó w  Z ak ła dó w  
o ra z  po de jm ow an ie  w ażnych  d e c y z j i  bez ic h  u d z ia łu  
a ta k ż e  bez k o n s u l t a c j i  ze z w ią z k a m i zawodowymi -  
d o ty c z y  to  sp raw  z w o ln ie ń ,  r o ta c j i ,p r z e s z e r e g o w a ń  
podw yżek p ła c ,  n a g ró d , p r e m i i .

-  ja k o  c z ło n k o w i G rupy P a r t y jn e j  I n s t y t u t u  B o ta n ik i  
in s p ir o w a n ie  i  s to s o w a n ie  n ie d o z w o lo n y c h  p r a k ty k  
"w ydaw ania p o u fn y c h  o p i n i i  /  s p rz e c z n y c h  z o g ó ln ie

ln ia n y m . -  w s z y tk ie  b y ły  u je m n e . B y ła  po w o łan a  spe c­
ja ln a  k o m is ja  /  p rz e w o d n ic z y ł M. M a z u rk ie w ic z  /  w 
s p ra w ie  w y ja ś n ie n ia  p rz e d s ta w io n y c h  m i z a rz u tó w , a 
ta k ż e  w ypow iedź p r o f .  S t .  M a rk a : "C zasy s ię  z m ie n i ły # 
z re z y g n u jm y  z o p i n i i  k a p tu ro w y c h . D a jc ie  m o ż liw o ś ć  
d y s k u to w a n ia .M ie jm y  do s ie b ie  z a u fa n ie ,  n ie  róbmy u -  
r o jo n y c h  wrogów s o c ja l iz m u " ,  n ie  są wyrazem  votum  
n ie u fn o ś c i  do g ru p y  p a r t y jn e j  ?

J e ś l i  c h o d z i o p o s t u la t  o d w o ła n ia  J . S a ro s ie ica  ze 
s ta n o w is k a  d y r e k to r a , t o  sp raw a z o s ta ła  ju ż  w y ja ś n io ­
na na  w s tę p ie .  D la  p o rz ą d k u  dodam t u t a j  je s z c z e ,  że
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informacje
*11 -  t y  p u n k t  P r o to k o łu  ze s t r . 14 b rzm i ^Z w o ln ić  ^d y ­
r e k to r a  J .  S a ro s ie k a  -  u z a s a d n ie n ie  w z a łą c z e n iu .

W tym m ie js c u  można "by zamknąć c a łą ' sp ra w ę . N ie  
sposób je d n a k  p r z e jś ć  do p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  nad s f o ­
rm u łow aniem  z l i s t u :  "  Je s te śm y  o b u rz e n i podawaniem  
na fo ru m  p u b lic z n y m  ta k  k ła m liw y c h  i  te n d e n c y jn y c h  
in f o r m a c j i ,  k rz y w d z ą c y c h  n ie  t y l k o  osobę d y r e k to r a ,  
le c z  godzących  w p r e s t i ż  I n s t y t u t u " .  A le  o b u rz e n ie ,  
że ho , h d . N a re s z c ie  u ja w n i ła  s ię  g ru p a  s p r a w ie d l i ­
wych -  obrońców  u c iś n io n y c h  i  p o k rz y w d z o n y c h . Ju ż  o -  
czyma w y o b ra ź n i w id z im y , ja k  g ru p a  t a  t o c z y ła  h e r o i ­
czne b o je  na t e r e n ie  i n s t y t u t u  w o b ro n ie  oso b , k t ó ­
rym w o p in ia c h  z a rz u c a n o  k ry ty k a n c tw o  i  pos taw ę  a s ­
p o łe c z n ą , k tó ry m  b lokow ano aw anse .W idz im y ją  ja k  
bezkom prom isowo p ię t n u je  w szys tk ie  n a d u ż y c ia .  A to  p i ­
k ie tu je :  g a b in e t  d y r e k to r a ,  a  to  znów u rz ą d z a  s t r a j k  
s ie d z ą c y  p rz e d  lo k a le m  p a r ty jn y m ,  a to  znowu o b rz u c a  
z g n i ły m i pom arańczam i /  w p o b l iż u  Ogród B o ta n ic z n y  Z 
lim u z y n ę  ja k ie g o ś  lo k a ln e g o  k a c y k a . . .A ż  dech w p i e r ­
s i  z a p ie ra  a ś e rc e  r o ś n ie . . .

A u to rem  in f o r m a c j i  o z e o ra n iu  w I n s t y t u c ie  B o ta ­
n ic z n y m , ja k  i  te g o  a r t y k u łu  J e s t  . . .

Tadeusz J a ku b o w sk i
PS► in fo r m a c je  zam ieszcza ne  w "K o m u n ia k ta c h " c z ę s to  
s y g n u ję  in i c j a ła m i  t . j .  W ytrw a łym  p ro p o n u ję  re b u s  -  
ro z s z y f ro w a ć  p o z o s ta łe  i n i c j a ł y  zam ieszcz.ane w 'K o ­
m u n ik a ta c h " .  t . j .

„HABENT SUA FATA LIBELLI”
W "Kom unikatach" u n iw e rs y te c k ie j " S o lid a r n o ś c i11 

/ z  d n ia  1? X I I  1980 r /  odnotowano skró to w o , że  cen­
tra ln y m  zag adn ien iem  d y s k u s ji  na Walnym Z eb ran iu  
D e le g a tó w , poświęconym wyborom w ładz zw iązkow ych, 
b y ły  p o s tu la ty  zg ło szo n e p rz e z  b ib l io t e k a r z y .

0 co ch o d z i b ib lio te k a rz o m ?
Kluczową spraw ą je s t  p o d n ie s ie n ie  r a n g i zawodu i  
s ta tu s u  b ib l io t e k a r z a .  Może s ię  to  dokonaó przede  
w szystk im  p rz e z  o b ję c ie  w p r z y s z łe j  u s ta w ie  o szko­
ła c h  w yższych praw am i i  obowiązkam i n a u c z y c ie l i  
ak ad em ick ich  -  w s z y s tk ic h  pracowników p io n u  b i b l i o ­
te c z n e g o , z r a c j i  ic h  podstawowej d z ia ła ln o ś c i  
n a u k o w o -b ib lio te o z n e j, na ró w n i z b ib l io te k a r z a m i  
dyplomowanymi. P o z w o li to  podnieśd k w a l i f ik a c je  
b ib l io t e k a r z y  i  s k u te c z n ie  popraw ić fu nkcjon o w an ie  
b i b l i o t e k i ,  co z  k o l e i  w p ły n ie  w is t o t n y  sposób 
na naukową i  d yd ak ty czn ą  d z ia ła ln o ś ć  samego u n i­
w e rs y te tu . Ś c iś le  s ię  z tym łą c z y  ko n ieczn o ść  upo­
rządkow ania  uposażeń b ib l io t e k a r z y , k tó ry ch , p ła c e  
z n a la z ły  s ię  w n a s ze j U c z e ln i  na o s ta tn im  m ie j sou 

/w ra z  z  p o r t ie r a m i / ,  W tym c e lu  n iezbędn e je s t  
p rzyw ró c en ie  B ib l io t e c e  w yd zie lo n eg o  funduszu p ła c  
/ t z w .  ś r e d n ió w k i/,  k tó r y  p o z w o liłb y  p ro w a d z ić  sen­
sowną i  s p ra w ie d liw ą  p o l i t y k ę  p łaco w ą wobec w szysti- 
k ic h  grup pracow ników  B i b l i o t e k i ,  zw ła szc za  wobec 
n a jn iż e j  z a r a b ia ją c y c h ;  w p a rz e  z przyznaw aniem  
p raw nie u s ta lo n y c h  funduszy na awanse i  nagrody  
mogłoby to  w znacznym s to p n iu  p op raw ić  s y tu a c ję  
m a te r ia ln ą  b ib l io t e k a r z y  i  p rz e c iw d z ia ła ć  n ad m ier­
n e j f l u k t u a c j i  ś re d n ie j k a d ry  b ib l io t e c z n e j , gwa­
ra n tu ją c  B ib l io te c e  na n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć  kwa­
lif ik o w a n y c h  i  doświadczonych pracow ników .

In n e  n a g lą c e  problem y n a s ze j B i b l i o t e k i ,  to  do­
m agające s ię  uporządkow ania spirawy s t r u k tu r a ln o -  
-k a d ro w e , t ru d n o ś c i i  p rz y k ro ś c i lo k a lo w e , ozy

s k le j  d la  ra to w a n ia  bezcennych zb iorów  sp ec ja ln y ch  
o w a r to ś c i e u ro p e js k ie j i  znanych w ś w ia c ie  n a u k i, 

d o tk n ię ty c h  zaś d o tk l iw ie  skutkam i o s t a t n ie j  wojny.

J a k  na r a z ie  jedynym  pozytywnym odzewem ze  
s tro n y  W ładz U c z e ln i  o kaza ło  s ię  s p o tk a n ie  Pana 
P ro re k to ra  d /s  N a u k i,  p r ó f .d r  L . Sobczyka z p rze d ­
s ta w ic ie la m i d y r e k c ji  i  pracowników B ib l io t e k i  
U n iw e rs y te c k ie j /d n ia  19 X I I  1980 r / , poświęcone 
r o z p a tr z e n iu  na j p i l n i e j  szych p o trz e b  B ib l io t e k i  
o ra z  p o s tu la tó w  j  e j pracow ników , W rze czo w ej i  
sp o ko jn e j d y s k u s ji  naw et porządkow anie s y tu a c j i  
a tru k tu ra ln o -p e ra o n a le n j wydało s ię  m o żliw e . Zgod­
n ie  bowiem z w cze ś n ie js zy m i p o s tu la ta m i uznano i  
tym razem  za celow e z m n ie js z e n ie  l ic z b y  s tano w isk  
d y re k to rs k ic h  z c z te re c h  do t r z e c h  p op rzez l i k w i ­
d a c ję  s tanow iska v ic e -d y re k to ra  d /s  a d m in is tra ­
c y jn y c h , o ra z  stosow nie do re fe ren d u m  je s z c z e  z 
d n ia  17 IX  19 80  r .  o dw ołan ie  ze s ta n o w is k  dwóch 
zastępców  d y re k to ra :  p , d r  L . G óreck ieg o  i  p . mgr 
W. K w ap isza .

T ru d n ie j n a to m ia s t b y łob y zdobyć s ię  na o p ty ­
mizm oo do m o ż liw o śc i ro z w ią z a n ia  p iln y c h  p o trz e b  
c o d z ie n n e j p r a k ty k i  b ib l io te c z n e j  -  i  to  ta k  zda­
w ałoby s ię  p ro z a ic z n y c h , ja k  z a o p a trz e n ie  w n ie ­
zbędne do p rao y  m a te r ia ły  / k a r t y  ka ta lo go w e o raz  
r e w e rs y /,  n ie  wspom inając ju ż  o z a in s ta lo w a n iu  
podstawowych u rzą d ze ń , ja k  d ź w ig i,  r e g a ły  i t p .
N ie  sposób je d n a k że  ju ż  d z is ia j  o rzek ać  o k o n k re t­
nych sku tkach  teg o  s p o tk a n ia ,  ja k o  że Pan P ro re ­
k to r  programowo n ie  b y ł  sk łon ny c z y n ić  żadnych  
o b ie t n ic , a i  n ie  r a z  r o z k ła d a ł  b e zra d n ie  rę c e ,  
gdy p rz y c h o d z iło  do ro z s tr z y g n ię c ia  b o lą c z e k  lo ­
ka low ych  i  teo h n io zno -rem o nto w yoh , n p , d o g rza n ia  
n ie k tó ry c h  o b ie k tó w , sk azu jący ch  b ib l io t e k a r z y  na 
praoę w te m p e ra tu rze  p o n iż e j 1 0 ° 0 / s i o i / .
Ozy rz e c z y w iś c ie  nasze u n iw e rs y te c k ie  s łu żb y  admi­
n is tra c y jn o -g o s p o d a rc z e  są ta k  h a b itu a ln ie  in d o -  

le n tn e ?  Ozy rz e c z y w iś c ie  z teg o  powodu b ę d z ie  mu­
s ia ło  d o jś ć  do "s kan d a lu ” zaw ies zen ia  dyżurów  i  
u s łu g  b ib l io te c z n y c h  p rz y n a jm n ie j w n ie k tó ry c h  
b ib l io te k a c h  zakładowych? Ozy n ie  l e p ie j  byłoby i  
d la  U c z e ln i  p rzy zn a ć  B ib l io te c e  ja k ą ś  autonom ię  
fin a n s o w o -g o sp o d a rczą , w ram ach w ię k s z e j au to no m ii 
o rg a n iz a c y jn e j na zasadach je d n o s tk i  w y d z ie lo n e j?

Ten o s t a t n i  pom ysł n ie  musi być w oale  uznany 
za n ie r e a ln y , zważywszy na opracowywany p ro je k t  
nowej ustaw y o s z k o ln ic tw ie  wyższym, a w j e j  w yn i­
ku ta k ż e  na nowy s t a t u t  s zk o ły  w y ż s z e j,  J e ż e l i  bo­
wiem B ib l io te c e  U n iw e rs y te c k ie j nadana z o s ta n ie  
s łu s z n ie  j e j  p rz y s łu g u ją c a  ranga je d n o s tk i  p o d sta ­
wowej d z ia ła ln o ś c i  U c z e ln i -  ja k o  o g ó ln o u c z e ln ia ­
nego za k ła d u  p e łn ią c e g o  zad an ia  naukowe,  dydak­
ty c zn e  i  usługowe -  to  konsekw entnie n ie  ty lk o  
d y re k to r  B i b l i o t e k i  g łów nej b ę d z ie  w c h o d z ił z  
u rzędu  w s k ła d  S e n a tu , a le  odpowiednio k ie ro w n ik  
b i b l io t e k i  w y d z ia ło w e j w s k ła d  Rady W y d z ia łu , a 
k ie ro w n ik  b i b l i o t e k i  in s ty tu to w e j -  Rady In s t y t u t u .  
Funkcjonow anie zaś B ib l io t e k i  na zasadach o rg a -

w re s z c ie  p o trz e b a  s tw o rze n ia  P raco w ni k o n s e rw a to r-
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informacje
n iz a o y jn y o h  w y d z ia łu  b ę d z ie  s ię  odbyw ać za p o ś re d ­
n ic tw e m  Rady B ib l i o t e c z n e j , p o w o ła n e j ja k o  k o le ­
g ia ln y  o rg a n  o p in io d a w c z y  i  d e c y z y jn y  w w ażnych 
sp ra w a ch  s t r u k tu r a ln o - k a d r o w y o h ,  W s k ła d  t a k ie j  
Rady B ib l io t e c z n e j  w c h o d z i l ib y  b i b l i o t e k a r z e  d y -  . 
p lo m o w a n i, p r z e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  g ru p  p ra cow ­
n ic z y c h  o ra z  o r g a n iz a c j i  zw ią zko w ych  i  s p o łe o z n o - 
- p o l l t y c z n y c h ,  a do j e j  k o m p e te n c ji n a le ż a łb y  m * in *  
w yb ó r d y r e k to r a  B i b l i o t e k i  o ra z  z a tw ie rd z a n ie  je g o  
zas tę pców  i  k ie ro w n ik ó w  o d d z ia łó w ,  u s t a la n ie  p la ­
nów badaw czych  i  in fo rm a o y jn o -u s łu g o w y o h  o ra z  nad­
z ó r  nad i c h  r e a l i z a c ją  i t p .  D y s k u s ja  nad ty m i p ro ­
p o z y c ja m i r o z w i ja  s ię  ju ż  w w ie lu  o ś ro d k a c h , a j e j  
w y n ik i  u w z g lę d n ia n e  są w p r o je k to w a n e j now e j r e g u ­
l a c j i  p ra w n e j d o ty c z ą c e j s t r u k t u r y  i  d z ia ła n ia  z r e ­
fo rm ow ane j i  sam o rząd ne j s z k o ły  w y ż s z e j,

0 co  zaś  c h o d z i ju ż  d z i s ia j  naszym  b ib l i o t e k a ­
rzom ? 0 z ro z u m ie n ie  p rob lem ów  B i b l i o t e k i  U n iw e rs y ­
t e c k ie j  i  pomoc w r e a l i z a c j i  n a g lą c y c h  p o t r z e b  j e j  
p ra c o w n ik ó w , z czym  n ie  po  r a z  p ie rw s z y  z w ra c a ją  
s ią  do W ładz U c z e ln i ,  ja k  ró w n ie ż  do c a łe j  un iw e r*s -. 
s y t e o k ie j  " S o l id a r n o ś c i ” . W y s tę p u ją  zaś  w I n t e r e s ie  

w spó lnym  i  w im ię  w s p ó ln e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i, . p r z y -  -  
p o m in a ją o  s t a r ą  maksymę T e re n o ja n u s a  I ła u ra  :

"P ro  o a p tu  LEOTORIS h a b e n t sua f a t a  l i b e l l i "
-  że  i  na sza  B ib l io t e k a  ma sw o je  lo s y  na m ia rę  

s w o ic h  u ż y tk o w n ik ó w ,
J ó z e f  B u d z y ń s k i

KOMUNIKAT

O soby, k tó r e  d y s p o n u ją  s ta tu ta m i u c z e ln i 
z a g ra n ic z n y c h , z w ła s z c z a  e u ro p e js k ic h  w z g lę d n ie  
dawnym i p o ls k im i ,  p ro s z o n e  s ą  o w y p o ż y c z e n ie  
ic h  K o m is j i  d /s  u s ta w y  o s z k o ln ic tw ie  wyższym . 
E gzem p la rze  p o z o s ta w io n e  w s e k r e ta r ia c ie  zw ią zku  
Szewska 50 /51  w te c z c e  k o m is j i  będą po s k o p io w a n iu  
zw rócone w ła ś c ic ie lo m .

M arek C z a p liń s k i

ZAOPATRZENIE PRACOWNIKÓW W ZIEMNIAKI

Ja k  p o in fo rm o w a ł nas D z ia ł  S o c ja ln y  U n iw e rs y te tu  
w w y n ik u  in t e r w e n c j i ,  o p ró c z  p rz y d z ie lo n y c h  p rz e z  
wojewodę 18 to n  z ie m n ia k ó w , o trzym an o  doda tkcw o  z 
w p jew ództw a  o p o l k ie g o  19 100 kg  z iem n iaków .P ozw o­
l i ł o  t o  na r o z d z ie le n ie  po 50 kg  w śró d  t y c h  pracow ­
n ik ó w , k t ó r z y  z ł o ż y l i  na  z ie m n ia k i z a m ó w ie n ie .

t j

z kraju
DELEGACJA DO RZYMU

Y/ d n ia c h  m ię d z y  14 a 19 s ty c z n ia  ‘1981 r .  d e le g a ­
c ja  " S o l id a r n o ś c i"  z Lechem W ałęsą  na c z e le  uda s ię  
do Rzymu, g d z ie  p rz e p ro w a d z i rozmowy ze zw iązkow ca ­
m i w ło s k im i o ra z  o d w ie d z i p a p ie ż a  Jana P aw ła I I .  
D e le g a c ja  " S o l id a r n o ś c i"  z o s ta ła  z a p ro szo n a  p rz e z  
w ło s k ie  z w ią z k i UNIONE ITALIAN A DEL LAV0R0.

PRZYSZŁOŚĆ SOLIDARNOŚCI TO PRZYSZŁOŚĆ POLSKI

Pod ta k im  ty tu łe m  p rz e d s ta w ił ie m y  Państwu w po­
p rze d n im  num erze fragtnehT c ie n a w e j d y s k u s j i ,  k t ó r e j  
te m a t b r z m ia ł! " P r z y s z ło ś ć  S o l id a r n o ś c i- ja k  ją  w id z ę ."  
Przypom inam y, że w d y s k u s j i  u d z ia ł  w z i ę l i :  r e d a k to r  
T ygod n ika  P o w s z e c h n e g o ,K rz y s z to f K o z ło w s k i, /w  p o p rz e ­
dnim  n u m e rz e ,/rz e c z n ik  prasow y NSZZ "S o lid a rn o ś ć "
K a ro l M od ze le w sk i i  c z ło n e k  KSS KOR Adam M ic h n ik .
D z iś  zapoznamy c z y te ln ik ó w  z fra g m e n ta m i w ypow ie ­
d z i  K a ro la  M od ze lew sk iego :
-  P y ta n ie  o p rz y s z ło ś ć  P o ls k i  i  o p rz y s z ło ś ć  " S o l i ­
d a rn o ś c i"  je s t  d z iś  n ie w ą t p l iw ie  p y ta n ie m  tożsam ym .

W arunkiem  p o m y ś ln o ś c i, na  d łu g o  n ie  wolnym od zag ­
ro ż e n ia  , je s t  t o  ,  żebyśmy n a u c z y l i  w ła d zę  w s p ó ł­
żyć z nam i i  nas  szanować i  żebyśmy my n a u c z y l i  s ię  
w sp ó łżyć  z t ą  w ła d zą .Z a czą ć  t r z e b a  od p ró b y  odpow ie­
d z i  na p y ta n ie  :w ja k ie j  m ie rz e  w ładza  je s t  z d o ln a  
do t e j  a d a p ta c j i  b e z „p re c e d e n s u , w j a k i e j  m ie rz e  my 
ja k o  "S o lid a rn o ś ć " je s te ś m y  do te g o  z d o ln i?

T rzeba  s o b ie  n a rz u c ić  i  p rz e p ro w a d z ić  w p ra k ty c e  
pewne wymogi w y n ik a ją c e  z p o c z u c ia  re a liz m u .D u ż e  
poszanow an ie  r e a l ió w  g e o p o li ty c z n y c h  je s t  d la  nas 
zarazem  poszanowaniem  w e w nę trznych  r e a l ió w  u s t r o ju  
p o l i t y c z n e g o . In a c z e j  być n ie  m oże.Zacznę od w ła d z y . 
D w u k ro tn ie  w c ią g u  dwóch i  p ó ł ty g o d n ia  m ie liś m y  
możność ode tchn ąć  z u lg ą .R a z ,k ie d y  w S ą d z ie  N a jw yż­
szym n a s t ą p i ła  w re s z c ie  r e je s t r a c ja  s t a t u t u  " S o l i -  
- d a r n o ś c i" - b e z  z m ia n , ja k k o lw ie k  z zas tosow an iem  pew­
nego g e s tu  kom prom isowego. D ru g i r a z ,  gdy z o s ta ł 
p rze rw an y  s t r a j k  w H u c ie  W arszaw a> w w y n ik u  z w o ln ie ­
n ia  N a ro ż n ia k a  o ra z  p o d ję c ia  rozmów na te m a t pozo­
s ta ły c h  p o s tu la tó w .

J e ż e l i  co  dwa lu b  t r z y  ty g o d n ie  będz iem y wydawać 
k o le jn e  w e s tc h n ie n ie  u l g i , t o  c za rn o  można w id z ie ć  
naszą  w sp ó ln ą  p r z y s z ło ś ć . J e ż e l i  to  ma być odpow ia ­
d a ją c y  wymogom re a liz m u  z obu s t r o n  rozw ó j  , to  n ie  
może on p ro w a d z ić  od k o n f r o n t a c j i  do k o n f r o n t a c j i .  
J e ś l ib y  ro z w ó j s y t u a c j i  w P o ls c e  m ia ł p rz e b ie ra ć  
p rz e z  w z n ie c a n ie  c z ę ś c io w y c h  k o n f r o n t a c j i , t o  n ic  
b a r d z ie j  n ie  może ro z c h w ia ć  system u w ła d z y  ,c o  je s t  
w t e j  c h w i l i  z ja w is k ie m  groźnym .G łów ne w ie c  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  je s t  po s t r o n ie  w ła d z y  w s e n s ie  n ie ­
m ożnośc i j e j  p rz y s to s o w a n ia  s ię .W y n ik a  t o  z te g o ,z e  
a p a ra t  w ła d z y  w d u ż e j c z ę ś c i b y ł  p rz e c iw n y  p o d p i­
s a n iu  p o ro z u m ie n ia  , lu b  t r a k to w a ł je  ja k o  wymuszone.

N ie  znam mechanizmu , k tó r y  k s z ta ł to w a ł d e c y z je  
w ła d z y  .B yć  może d e c y z je  w p is a n ia  p rz e z  s ę d z ie g o  
K o ś c ie ln ia k a  do s ta tu tu  znanych  s fo rm u ło w a ń ,b y ła  
ta k im  "Salomonowym" kompromisem, a w ię c  owocem n ie  
t y l e  g łu p o ty ,c o  kom p le tn ego  o d e rw an ia  s ię  od na rodu  
i  s p o łe c z e ń s tw a  , n ie z ro z u m ie n ia  f a k tu ,ż e  t o  w ła ś n ie  
b y ł  p o l ic z e k .

.P odobn ie  w s p ra w ie  N a ro ż n ia k a ,z a s to s o w a n o  re p re ­
s je  godzące b e z p o ś re d n io  w z w ią z e k .N ie  można b y ło  
n ie  zareagow ać, mimo c a łe g o  u m ia rk o w a n ia , poniew aż 
"S o l id a r n o ś ć "  n ie  może p o p e łn ić  sam obó js tw a.S ą  s p ra ­
wy w k tó r y c h  zw ią ze k  zawsze może iś ć  na u s tę p s tw a , 
na kom prom is , naw e t c o fn ą ć  n ie k ie d y .C z a s e m  mogą być 
t o  z a g a d n ie n ia  p łacow e ,czasem  w ie le  p o trz e b  o r g a n i­
z a c y jn y c h . N ie  możemy s ię  c o fa ć  w te d y ,g d y  g o d z i s ię  
w n ie z a le ż n o ś ć ,g d y  g o d z i s ię  w pods taw y b e z p ie c z n e j 
e g z y s te n c j i ,w  fun dam e n ty  p o ro z u m ie n ia .O p ró c z  re a lió w  

p o l i t y c z n y c h , u s t r o jo w y c h , is tn ie ją  r e a l ia  s p o łe ­
czne i  do n ic h  n a le ż y  " S o l id a r n o ś ć " . S ta ra liś m y  s ię  
t o  w y tłu m a czyć  czynem i  w e rb a ln ie  władzom  c e n t r a l -  
- n y m .J e ś l i  z te g o  n ie  z o s ta n ą  w y c ią g n ię te  w n io s k i 
p ra k ty c z n e , to  g r o z ić  nam b ę d z ie  z e ś l iz g iw a n ie  s ię  
po ró w n i p o c h y łe j.S ą d z ę  je d n a k ,ż e  p o t ra f im y  te g o  
u n ik n ą ć ,c h o ć  i  po n a s z e j s t r o n ie  n ie  b ra k  t y c h  o g ro ­
mnych t r u d n o ś c i p rz y s to s o w a n ia  s ię .P ro s z ę  zdać so­
b ie  sprawę ja k  w ie lk ie  są em ocje lu d z k ie  t łu m io n y c h  
od dawna p ro te s tó w ,p o c z u c ia  k rz y w d y ,w s z e la k ie g o  r o -  
- d z a ju  o c z e k iw a ń ,k tó re  s p a d a ją  na  " S o l id a r n o ś ć " , k tó ­
re  s ię  k łę b ią  i  w j e j  sze re g a ch .

Poza tym  są ro z m a ite  c z y n n ik i,n a d  k tó ry m i czasem 
tru d n o  je s t  p a n o w a ć ,ta k ie  ja k :p s y c h o z a  s t ra jk o w a ,  
d z ik ie  s t r a j k i , t ru d n e  do z a trz y m a n ia ,b o  t r z e b a  zm ie­
n ić  a tm o s fe rę  w śró d  z a ło g i.D o ś w ia d c a e n ie  u c z y ,ż e  z 
te g o  w s z y s tk ie g o  można w ybrnąć,m im o że z w ią z e k ,b ę ­
dący p o tę g ą  s p o łe c z n ą  je s t  o r g a n iz a c y jn ie  k a r ło w a ­
t y .  M K Z -ty  l i c z ą  po k i lk a n a ś c ie  osób ,naw e t w ro c ła w - 
- s k i,m a ją c y  o p in ię  jednego z n a j l e p i e j  z o rg a n iz o ­
w anych. "S o lid a m o ś ć "u d o w o d n iła  je d n a k ,ż e  na j e j  
a p e l lu d z ie  p rz y  n ie w y p e łn io n y c h  w c ią ż  je s z c z e  zo­
b o w ią z a n ia c h  p ła tn ic z y c h  p o t r a f ią  s ię  w s trzym ać od
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s t r a  jk u ,o c z y w iś c ie  n ie  bez k o ń c a .J e ś l i  p o t ra f im y  
p rz e p ro w a d z ić  t e  le k c je  d la  s ie b ie  i  d la  w ła d z y , to  
w ted y  zagospodaru jem y w yw a lczone  o b s z a ry  w o ln o ś c i.

RENOMOWANA SI.LA ANTYSOCJALISTYCZNA

In te g r a ln a  c z ę ś c ią  p rz e d s ta w io n e j d y s k u s j i  o 
^ S o lid a rn o ś c i"  b y ła  wypow iedź Adama M ic h n ik a .J e d n a k  

ze w zg lęd u  n a ” z a i s t n ia łe  o k o l ic z n o ś c i”  pozw o lę 
s o b ie  p o tra k to w a ć  pana Adama ja k o  osobny te m a t.

A to  z powodu a r t y k u łu  zam ieszczonego w "T ry b u ­
n ie  Ludu" z 18 X I I  1980 pod in t r y g u ją c y m i ty tu łe m :  
"N ie p o p ra w n i i  n ie o d p o w ie d z ia ln i . . .  " , a  podp isanym  
pseudonimem B A L.P arę s łó w  w y ja ś n ie n ia  , żeby n ie  
b y ło  n ie d o m ó w ie ń .N ie s te ty .w y ro s ła m  ju ż  z w ie k u  s tu ­
d e nck i e £ o ,tru d n o  m nie te ż  nazwać zn a w czyn ią  i  w ie l ­
b i c ie l k ą  K O R -u .W łaśn ie  d la te g o  z a in te re s o w a ło  m nie 
s p o tk a n ie  zo rg an izow an e  p rz e z  s tu d e n tó w  z N Z S ,C hc ia ­
łam  sp ra w d z ić  sama ja k  t o  je s t  z ty m i renomowanymi 

" s i ła m i  a n ty s o c ja 1is ty c s n y m iV  C iekaw a by łam  ró w n ie ż  . 
.d y s k u s ji i  r e a k c j i  m ło d z ie ż y .1 może r e la c ja  t a  n ie  
u j r z a ła b y  ś w ia t ła  d z ie n n e g o ,g d y b y  n ie  w ym ien ion y  
na w s tę p ie  f e l l e t o n , k t ó r y  aż s ię  p r o s i  o p y ta n ie :  
k to  je s t  n ie p o p ra w n y  i  n ie o d p o w ie d z ia ln y ?
/N a  m a r g in e s ie : to  samo p y ta n ie  z a d a ł w n S o lid a m o -  
- ś c i  D o ln o ś lą s k ie j n r  14 " .u p rz e d z a ją c  m n ie ,A le k s a n ­
d e r  L a b u d a ,ró w n ie ż  u c z e s tn ic z ą c y  w s p o tk a n iu . /

P rzypom nieć -n a le ż y ,ż e . ju ż  w ie lo k r o t n ie  s tw ie rd z o n o ,  
i ż  je d n ą  z p łó w n ych  p rz y c z y n  k ry z y s u  1980 ,b y ła  
n ie u c z c iw o ś ć  środków  masowego p rz e k a z u .
‘p o s ta n o w il iś m y  w a lc z y ć  z tym  z ja w is k ie m  m . in .  
p rz e z  w ła sn e  w yd aw n ic tw a .O d  czego m ia n o w ic ie  z a czy ­
na. k o re s p o n d e n t / in fo r m a to r ? /T r y b u n y  Ludu :
" J e s t  tru iz m e m ,ż e  P o ls c e  p o trz e b a  w t e j  c h w i l i  
p rzecie  w s z y s tk im  r o z w a g i, spoko ju ,  p o i i ty c z u e g o  r o z ­
s ą d k u , no rm a ln e g o  ry tm u  ż y c ia  i  p ra c y  d la  naszego 
w sp ó ln e g o  d o b r a - r i la  lu d o w e j O jc z y z n y  .T o te ż  z i n i ­
c ja ty w y  p a r t i i  p o w s ta je  s z e r o k i  s o ju s z  s i ł  ro z s ą ­
dku i  o b y w a te ls k ie j o d p o w ie d z ia ln o ś c i d la  po m yś ln e ­
go p rz e p ro w a d z e n ia  s o c ja l i s t y c z n e j  odnowy k r a ju  
i  ż y c ia  p o l i t y c z n e g o .s o ju s z o w i temu i  je g o  ce lom  
p r z e c iw s ta w ia  s ię  je d n a k  n a d a l g ru p a  n ie p o p ra w n y c h  
w i c h r z y c ie l i  o p o l i t y c z n y c h  a m b ic ja c h ,s p rz e c z n y c h  
z na szym i podstaw ow ym i ra c ja m i na rodow ym i i  pa ńs tw o ­
wymi .W s k a z a li n a  te n  ne g a tyw n y  r y s  w ż y c iu  k r a ju  
w ro c ła w s c y  s tu d e n c i in fo r m u ją c y  nas o p rz e b ie g u  spo­
t k a n ia  je d n e g o  z l id e r ó w  KOR-u , Adama M ic h n ik a  w 
w y d z ia le  f i l o l o g i i  UWr9 g r u d n ia . . . "

A d la c z e g o  to  t a k i  zaangażowany d z ie n n ik a r z  sam 
s ię  n ie  w y b ra ł na s p o tk a n ie  z " l id e re m "? U p ie ra J ą c  
s ię  na in f o r m a c j i  s tw ie r d z a :

" . . . n i c  b y łb y  s o b ą ,g d y b y  n ie  w y k o r z y s ta ł o k a z j i  
do o c z e r n ia n ia  i  . k r y  ty lc o w a n ia  ZSRR, p o ls k ic h  s o ju  ­
szów i  p o l i t y k i  p a r t i i  od 1944 r . a  na w e t . . . k o n f e ­
r e n c j i  j a ł t a ń s k i e j . . . "

O tóż  te m a t p rz y g o to w a n e g o  a k a d e m ic k ie g o  w y k ła d u  
b rz m ia ł ^ S ie r p ie ń  80 na  t l e  n a in o w s z e j h i s t o r i i  P o l-  
s k i^ .N ie  m ógł on s ię  je d n a k  odbyć w za p la n o w a n e j 
lo r m ie , po n iew aż w S a l i  N e h rm g a  z g ro m a d z iło  s ię  
o k o ło  2000 s tu d e n tó w .W  s a l i , w  k o r y ta r z a c h  i  za  ok­
nam i, za  k tó r e  w y s ta w io n o  g ło ś n ik .

W t e j  s y t u a c j i  p r e le g e n t  o g r a n ic z y ł  s ię  do s k ró ­
tow ego p o t ra k to w a n ia  s w o ic h  p rz e m y ś le ń .
N a jb a r d z ie j  z a s ta n a w ia ją c e  w d z ie le  pana D a la  są  
c y t a t y , k t ó r e  ja k o  żywo do ję z y k a  M ic h n ik a  n ie  p a su ­
j ą  , w y g lą d a ją  n a to m ia s t  na  z a c z e rp n ię te  z i n f o r ­
m a c j i ,a  to  j e s t  d ro b n a  ró ż n ic a .C ó z  ta k ie g o  m ów ił 
M ic h n ik ? N a  w s tę p ie  s t w i e r d z i ł , że s ie r p ie ń  w y ró s ł 
z n ie r o z l ic z o n y c h  do ko ń ca  K ryzysów  p o p rz e d n ic h .
J e ż e l i  c h o d z i o r o k  1944 i  sens k o n f e r e n c j i  w J a ł ­
c ie  to  t ru d n o  z a p rz e c z y ć ,ż e  p e w ie n  m odel z o s ta ł  na­
rz u c o n y  p rz e z  w ła d z ę  i  t ru d n o  s ię  temu d z iw ić , / a le  
B a lo w i p o ję c ie  d y k ta tu r y  p r o le t a r i a t u  j e s t  ch ba 
m ało z n a n e /.D la  M ic h n ik a  n a jb a r d z ie j
e w id e n tn y m  p rz y k ła d e m  b y ł  o k re s  s t a l i n o w s k i , a  s z c z e ­
g ó ln ie  r o k  1 9 4 9 .E fe k te m  b y ł  p ro g ra m  re fo rm  G o m u łk i.  
D la c z e g o  s ię  za ła m a ł? G o m u łka  b y ł  p r z e c ie ż  w y r a z ic ie ­
lem  n a r o d u ,k tó r y  p o p a r ł go w c a ło ś c i , b e z  w zg lę d u  na 
p rz e k o n a n ia  p o l i t y c z n e .G d z ie  t k w i ł  b łą d ? 0 tó ż  n a s tą p i­
ło  z e rw a n ie  k o n ta k tu  z narodem  na p o z io m ie  in fo r m a c j i .  
A s t a ło  s ię  ta k  d la te g o .ż e  po ro k u  1956 n a s t ą p i ł  olcreS 
s z c z e g ó ln e j m a n ip u la c j i  ję z y k ie m .N a rz u c o n o  s ło w n ic tw o  
u t r u d n ia ją c e  p r o s tą  i  ja s n ą  d e f i n i c j ę  p o ję ć . Z a c ie m n ia  
ją c y  o b ra z  r z e c z y w is to ś c i  ję z y k  ja k o  n a rz ę d z ie  kom u­
n i k a c j i  s p o łe c z n e j s t a ł  s ię  n a rz ę d z io m  d e s t r u k c j i .
IV 1968 ro k u  ró w n ie ż  opanowano k ry z y s  d z ię k i  s p e c y f ic z  
n o j  p u b l ic y s t y c e , w 1970 sza fo w an o  d e f i n i c j ą  " c h u l ig a ­
n i  z W yb rzeża , w 1 9 7 6 - te rm in e m  w a rc h o ł,w a rc h o ls tv ;o .

N a c is k i  oddo lne  o k re ś la n o  ja k o  s p is k i  a n t y . . .
W 1970 ro k u  k la s a  r o b o tn ic z a  s ta je  s ię  podm iotom  

P o w s ta ją  p ie rw s z e  k o m ite ty  s t ra jk o w e  i  l i s t y  żądań . 
J e s t  to  ogrom na szan sa  d la  w ła d z y  w rę czon a  w ra z  ż 
mandatem z a u fa n ia  d la  G ie rk a ,w rę c z o n a  w lu ty m  1971 r „  

S p o łe c z e ń s tw o  w y rze ka  s ię  a s p i r a c j i  p o l i t y c z n y c h  
za p e rs p e k ty w ę  d o b ro b y tu .T e n  t z w .s o c ja l iz m  konsum p- • 
c y jn y  z a ła m a ł s ię  w ro k u  1 9 7 6 ,K o le jn e  c z te r y  la t a  
ró w n i p o c h y łe j p ro w a d z iły  do S ie r p n ia  80 i  p o d p is a ­
n ia . umowy s p o łe c z n e j.P o d p is a n o  je d n a k  z m y ś lą ,ż e  
d ia lo g  b ę d z ie  można z a s tą p ić  szybko  m ono log iem .

M ic h n ik ,m im o  że sam j e s t  a te is tą #  p o d k r e ś l i ł  ogromną 
r o l ę  K o ś c io ła  w pod t r z y  m niu ducha  n a ro d u .J a k i j e s t  
w e d łu g  n ie g o  l i m i t , k t ó r y  P o ls k a  o b e cn ie  p o s ia d a : 
są  t o : t r w a ło ś ć  so ju szó w  m ię d z y n a ró d o w y c h ,u s tró j soc­
j a l i s t y c z n y , w zm o cn ie n ie  p a r t l i / t a k i  T a k ! P an ie  D a l­
by ł  o to  na w e t p o p a r te  g o rą c ą  i  d o w c ip n ą  p ro ś b ą  do 
p a r ty jn y c h  s tu d e n tó w ,a b y  s ię  je d n a k  p o s t a r a l i  odno - 
- w ić  d la  d p b ra  i  b e z p ie c z e ń s tw a  P o ls k i / ,  
s p o k ó j i  ła d .

To by b y ło  m n ie j w ię c e j w s z y s tk o  , co p o w ie d z ia ł 
te n  "n ie p o p ra w n y  w ic h r z y c ie l " . P r z y k r o  m i,ż e  n ie  
będę s ię  p o s łu g iw a ła  c y ta ta m i z B B C ,"W ash in g ton  P o s t , " 
i  w y b i tn ie  p raw icow ym  "Lo F ig a r o "  .T o n  h o ku s -p o ku s  
p o zo s ta w ia m  b a r d z ie j  w ytraw nym  ż u r n a l i  s to ra . Z a s ta n a ­
w ia ją c e ,  że ja c y ś  s tu d e n c i,m o ż e  w ła ś n ie  in fo r m a to r z y  
pana DA la  nu p o c z ą tk u  d y s k u s j i  u p a rc ie  u s i ło w a l i  s ię  
d o w ie d z ie ć  j a k i  j e s t  p ro g ra m  p o l i t y c z n y  KOR-u i  oso ­
b iś c ie  M ic h n ik a .P r e le g e n t  u p rz je m ie  i  c ie r p l iw ie  od­
p o w ia d a ł,ż e  p o l i t y k ie m  n ie  j e s t  i  być n ie  zam ie rza * 
a ItOR p o w s ta ł w ś c iś le  o k re ś lo n y m  c e lu ,  na co w ska zu je  
n a z w a .to n  c e l  w d u ż e j m ie rz e  j e s t  ju ż  n ie a k tu a ln y ,  
p o w s ta ło  " S o l id a r n o ś ć " ,  w ię c  t ru d n o  mówić o p ro g ra m ie . 
D a l u j ą ł  to  t a k : " M ic h n ik  i  s - k a  p ró b u ją  wym igać s ię  
od s p re c y z o w a n ia  j a k i  j e s t  p ro g ra m  p o l i t y c z n y  K O R -u ." 
M ic h n ik  o p o w ia d a ł we W ro c ła w iu  co l u b i , a  czego n ie   ̂
z n o s i / f a k t ! w re s z c io  praw da /N p . b a rd zo  l u b i , po d le reś - 
3a ł  / o  z b e r e z n ik ł / p ię k n e  k o b ie ty ,w o ln o ś ć  i  d ro g ie  
a l k o h o le . . .  K ochany p a n ie  DAL!Na p ię k n e  k o b ie ty  i  
d r o g ie  a lk o h o le  w P o lsce  je s z c z e  k a r t k i  h ic  obow ią ­
z u ją .T a k  ja k  n ie  o b o w ią z u je  w ło s ie n n ic a  d la  g rz e s z -

i i k  óv,. I  d a le j , ż e b y  p o z o s ta ć  p rz y  te k ś c ie  pana D a la : 
" n ie  lu b i  n a jb a rd z ie j- o c z y w iś c ie -K S U U  i  k o m u n is tó w .. .  
N ie ś m ia ło  p o d e jrze w a m ,że  j e s t  to  u c z u c ie  w za jem ne. 
Jednym  z n ie l i c z n y c h  k o m u n ia tó w ,k tó rz y  d o b rze  s ię  
w y r a ż a l i  o K O R -ze,o  w ię c  i  o M ic h n ik u ,b y ł  S te fa n  B ra­
tk o w s k i.A  w ła ś n ie  p r z e c ie ż  na tym  p o le g a  w o ln o ś ć  
p rz e k o n a ń ,ż e  po p ie rw s z e  s ię  jo  m a,a po d r u g ie ,ż e  
można je  g ło s ić . N ie  c h o d z i a b s o lu tn ie  o to ,  że a u to r  
a r t y k u łu  ma a k u r a t  p rz e c iw n e  u p o d o b a n ia .C h o d z i o 
r z e t e ln o ś ć , k t ó r a  j e s t  p o d s ta w ą  w s z y s tk ic h  p rz e m ia n . 
W łaśc iw ym  w ię c  u z u p e łn ie n ie m  b ę d z ie  w ypow iedź 
M ic h n ik a  w K IK -u  w ro c ła w s k im  na te m a t p r z y s z ło ś c i  
" S o l id a r n o ś c i" .N ie  wymaga ona d o da tko w ych  kom enta­
r z y :
-  P r z y s z ło ś ć  P o ls k i  to  p r z y s z ło ś ć " S o iid a rn o ś c i" ,  
w ła ś n ie  w t e j  " S o l id a r n o ś c i"  s ą  u loko w an e  w s z y s tk ie  
nasze n a d z ie je  i  w s z y s tk ie  szanse na  t o ,  żc p o t r a f i ­
my w y jś ć  z te g o  im pasu ,w  k tó ry m  z n a le ź liś m y  s ię  na 
o g ó ł n ie  z w ła s n e j w in y .O c z y w iś c ie  s y tu a c ja  j e s t  ba r­
dzo  t r u d n a ,b a rd z o  dra rna tyczna .G dybyśm y je d n a k  t e j  
p ró b y  n ie  p o d ję l i , g d y b y  n ie  b y ło  "S o lid a rn o ś c i"  może 
byśmy u t o n ę l i  w b ło c ie  i  s p o d le n iu .T a  szansa  w y jś c ia  
na p r o s tą  j e s t  rp w n ie ż  s z a n s ą  w y jś c ia  na  godność.C o 
z r o b i ła  " S o lid a rn o ś ć " ?  - " S o l id a r n o ś ć "  o tw o rz y ła  pewne 
p o la  w o ln o ś c i , p r z e b i ła  pewne m u ry .M y ś lę ,ż e  d z ię k i  
" S o lid a rn o ś c i" b ę d z ie m y  m o g li te  p o la  po swojemu za­
g o spo da ro w a ć .P o  s w o je m u ,to  znaczy  s z a n u ją c  w s z y s t­
k ie  r e a l ia , g e o p o l i t y k ę , a le  w ła ś n ie  n ie  d a ją c  s ię  b ić  
po tw a rz y .T a  w ie lk a  f a l a  to  n ie  j e s t  f a la , k t ó r a  chce 
z m ie rz a ć  do o b a le n ia  so ju szó w  m ię d z y n a ro d o w y c h ,a n i 
naw ę t n ie  chce z m ie rz a ć  do o b a le n ia  w ła d z y  p a r t i i  
w P o ls c e  .P o ro z u m ie n ie  G dańsk ie  j e s t  w ie lk ą  k a r tą  
praw na ro d u  p o ls k ie g o  i  te g o  p o ro z u m ie n ia  my ja k o  
s p o łe c z e ń s tw o  będziem y b r o n ić .T o  n ie  p rz y p a d e k ,ż e  
" S o l id a r n o ś ć "  b r o n i ła  u w ie z io n e g o  J a n k a  N a ro ż n ia k a , 
w ie rz ę ,ż e  to  s ię  n ie  z m ie n i, ż e " S o lid a r n o ś ć "  zaw sze# 
b ę d z ie  b r o n i ła  p rz e ś la d o w a n y c h .T o  do czego p o w in n iś ­
my d ą ż y ć , to  j e s t  in s t y t u c jo n a l i z a c ja  d ia lo g u , i n s t y ­
t u c jo n a l iz a c ja  umowy s p o łe c z n e j.T ru d n o  te ż  t u t a j  o 
gotowe p ro p o z y c je .  '.J e d n ą  z n ic h  j e s t  p r o je k t
dw uizbow ego p a r la m e n tu .P y ta n ie  o p r z y s z ł o ś ć  " S o l id a r  
n o ś c i"  j e s t  w ła ś c iw ie  p y ta n ie m  o kom prom is  h is to r y c z ­
n y .K ie d y  A n to n ie g o  S ło n im s k ie g o  z a p y ta n o ,c z y  t a k i  
kom prom is j e s t  w JPolsce w o g ó le  m o ż l iw y ,o d p o w ie d z ia ł: 
- P o ls k a  j e s t  dz iw nym  k ra je m  ,w k tó ry m  w s z y s tk o  j e s t  
m o ż liw e , n a w e t zm iany  na  le p s z e . "

n o to w a ła  G rażyna  M atęrkow a

10



informacje
OCENA SYTUACJI

P o lo k a  s t o i  p rz e d  h is to r y c z n ą  s za n są  d o k o n a n ia  
zm ian  s p o łe c z n y c h , p o l i t y c z n y c h  i  g o s p o d a rc z y c h , 
k tó r e  mogą p r z y n ie ś ć  znaczne  p o le p s z e n ie  b y tu  n a ro ­
dowego. N ik t  z nas n ie  ma prawa t e j  sza n sy  z a p rz e ­
p a ś c ić .  P ra w id ło w y  w z a s a d z ie  p ro c e s  zm ian z o s ta ł  
o s t a tn io  z a g ro ż o n y  p rz e z  pewne n ie p o k o ją c e  z ja w is k o .  
O bserw ujem y z a o s t rz e n ie  s ię  s y t u a c j i .  W o ś ro d k a c h  
w ła d z y  z d a je  s ię  w t e j  c h w i l i  p rze w a żać  p o g lą d ,  że 
" S o l id a r n o ś ć "  z m ie rz a  n ie u s ta n n ie  do z w ię k s z e n ia  
n a p ię c ia  i  d e s t r u k c j i  ła d u  p o l i t y c z n e g o .  S ąd z im y, 
że p rz e k o n a n ie  t o  w y n ik a  z l ic z n y c h  k o n f l ik t ó w ,  
c z ę s to  lo k a ln y c h ,  k tó r e  g ro m a d z iły  s ię  la ta m i i  n ie  
mogą ro z ła d o w a ć  s ię  z d n ia  na d z ió ń ,  a k tó r e  n o r ­
m a ln ie  to w a rz y s z ą  procesom  p rz e m ia n . P rz e k o n a n ie  to  
w y n ik a  chyba ta k ż e  z l e k t u r y  od e rw anych  w y p o w ie d z i 
n ie k tó r y c h  przyw ódców  " S o l id a r n o ś c i "  n ie  będących  
p r z e c ie ż  p o l i t y k a m i .  K o n f l i k t y  są  z r e s z tą  c z ę s to  
w y o lb rz y m io n e  p rz e z  ś r o d k i  masowego p rz e k a z u , gdy 
na p r z y k ła d  mianem s t r a jk u  lu b  n a p ię c ia  o k r e ś la  s ię  
n e g o c ja c je  g ru p y  d e le g a tó w  z p r z e d s ta w ic ie la m i r e ­
s o r t u  podcza s  gdy  z a ło g i  p r a c u ją .  W a rto  te ż  p o d k re ­
ś l i ć  z c a łą  m ocą, że p r z e b ie g  d o ty c h c z a s o w y c h  w yda­
rz e ń  w P o ls c e  ro k u  1980 -  z w ła s z c z a  na t l e  w yd arze ń  
w w ie lu  in n y c h  k r a ja c h  -  b y ł  n ie z w y k le  s p o k o jn y .  
O braz ic h  je d n a k  j e s t  w ypaczony w o cza ch  t y c h  p rz e d ­
s t a w i c i e l i  w ła d z y ,  k tó r z y  d o ty c h c z a s  n ie  p r z y w y k l i  
do d y s k u to w a n ia  i  n e g o c jo w a n ia  is t o t n y c h  sp ra w  z 

i o b y w a te la m i.
/ "D o ś w ia d c z e n ie  i  P r z y s z ło ś ć "  -  Z e s p ó ł U s łu g o w y /

NSZZ „SOLIDARNOŚĆ"
NA KATOLICKIM UNIWERSYTECIE LUBELSKIM

" S o l id a r n o ś ć "  n a r o d z i ła  s ię  na K a to l ic k im  U n i­
w e r s y te c ie  L u b e ls k im  19 w rz e ś n ia  1980 r .  W tym  d n iu  
o d b y ło  s ię  w a ln e  z e b ra n ie  p ra co w n ikó w  U c z e ln i ,  na 
k tó ry m  je d n o g ło ś n ie  i  je d n o m y ś ln ie  p o d ję to  u ch w a łę  
o w y s tą p ie n iu  ze Z w ią zku  N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o  
o ra z  o u tw o rz e n iu  sam orządnego i  n ie z a le ż n e g o  z w ią ­
zku  zawodowego, o r g a n iz a c y jn ie  p o d le g łe g o  KKZ R e g io ­
nu  "Ś rodkow o-W schodn iego ./N azw a  " S o l id a r n o ś ć "  d o t a r ­
ł o  na KUL d o p ie ro  ze s ta tu te m  p a rę  d n i  p ó ź n ie j / .
W ta jn y m  g ło s o w a n iu  p rze w o d n iczą cym  U c z e ln ia n e g o  
K o m ite tu  Z a ło ż y c ie ls k ie g o  z o s ta ł  w yb ra n y  d r  Adam 
S ta n o w s lc i.  W s k ła d  UKZ w e s z ło  31 c z ło n k ó w . N a s tę p ­
nego d n ia  u k o n s ty tu o w a ło  s ię  p re z y d iu m  UKZ o ra z  po­
w o łan a  z o s ta ła  do ż y c ia  d z ie s ię c io o s o b o w a  k o m is ja  
p o s tu la tó w  i  w n io s k ó w .

Każde p o c z ą tk i  są t r u d n e .  D la  nas b y ły  tym  t r u ­
d n ie js z e ,  że w lu b e ls k im  o ś ro d k u  naukowym b y liś m y ^  
je d n ą  z p ie rw s z y c h  u c z e ln i ,  na k t ó r e j  " S o l id a r n o ś ć "  
r u s z y ła .  Mimo w z g lę d n e j s a m o rz ą d n o ś c i naszego U n i-  
w e r s y te tu  i  je g o  n ie z a p rz e c z a ln y c h  z a s łu g  -  na p rz y  
k ła d  w z a k r e s ie  k s z ta łc e n ia -  t e j  m ło d z ie ż y ,  k tó r a

/z w ła s z c z a  w la ta c h  1950-59 i  po 1968 r . /  re le g o w a ­
na lu b  n ie  p rzy jm ow ana na s t u d ia ,  pozbaw iono  b y ła  
m o ż l iw o ś c i i c h  u k o ń c z e n ia  -  na KUL-u ró w n ie ż  w do ­
t k l iw y  sposób o d b i ły  s ię  " b łę d y  i  w y p a c z e n ia "  o s ­
t a t n i c h  l o t .  W ie le  je s t  sp raw  do u p o rz ą d k o w a n ia , 
zarów no w z a k r e s ie  sprefw p ra c o w n ic z y c h  i  s tosu nków  
m ię d z y lu d z k ic h ,  ja k  i  w k w e s t ia c h  naukow ych i  w 
k w e s t ia c h  program ów  n a u c z a n ia .

O c z y w iś c ie  -  ta k  ja k  i  w s z ę d z ie  -  " S o l id a r n o ś ć "  
k u lo w s k a  za p ie rw s z o p la n o w e  u z n a je  spraw y p ra cow ­
n ic z e .  1 t u  nasuwa s ię  z a s a d n ic z a  t r u d n o ś ć .  O tóż 
p o s t u la ty  p ła c o w e , s k ą d in ą d  b a rd z o  s łu s z n e ,  z w ła ­
s zcza  że p ra c o w n ic y  p o z a d y d a k ty c z n j. w w ie lu  p r z y ­
padkach  m ie l i  od l a t  z a n iż a n e  u p o s a ż e n ia , n ie  mo­
gą b y ć  t a k  szybko  re g u lo w a n e , ja k  w in s t y t u c ja c h  
pańs tw o w ych . T rzeba  s o b ie  ja s n o  p o w ie d z ie ć :  b y l i ś ­
my zawsze u c z e ln ią  z a u fa n ia  s p o łe c z n e g o . K a t o l i c k i  
U n iw e rs y te t  L u b e ls k i  u trz y m y w a ł s ię  i  u trz y m u je  wy­
łą c z n ie  z d a tkó w  s p o łe c z n y c h . N ie  o trz y m y w a liś m y  i  
n ie  chcemy -  p ra g n ą c  zachow ać nasza  n ie z a w is ło ś ć  i  
sam orządność  -  o trzym yw a ć  d o f in a n s o w a n ia  państw ow e­
g o . M o ż l iw o ś c i f in a n s o w e  są w ię c e j n i ż  skrom ne, 
gd yż  ju ż  p rz e d  m in is t e r ia ln ą  podw yżką p ła c  p ła c e  
p ra c o w n ic z e  w y n o s i ły  66/5 b u d ż e tu , p rz y  jednoczesnym  
re m o n c ie  g e n e ra ln y m  gmachu i  z g o ła  n ik ły c h  f in a n ­
sach  p rz e z n a c z o n y c h  na p ra c e  badaw cze . S tą d  " S o l i ­
d a rn o ś ć "  k u lo w s k a  z n a jd u je  s ię  w s p e c y f ic z n ie  skom - 
p li-k o w a n y m  p o ło ż e n iu .  D la te g o  z ogrom ną w d z ię c z n o ­
ś c ią  p r z y ję ła  in ic ja t y w ę  w a lnego  z ja z d u  K o m is j i  p o ­
ro zu m ie w a w cze j N a u k i,  k t ó r y  o d b y ł s ię  16 l is to p a d a  
1980 r .  w P a ła c u  K a z im ie rz o w s k im  w W a rsza w ie : z w ró ­
c e n ia  s ię  do w s z y s tk ic h  ś ro d o w is k  " S o l id a r n o ś c i"  z 
ape lem  o z a p is y w a n ie  s ię  w p o c z e t c z ło n k ó w  T o w a rzy ­
s tw a  p r z y j a c ió ł  KUL i  z g ła s z a n ie  d o b ro w o ln y c h  s k ła ­
d e k . -P o z w o li t o  na z a ż e g n a n ie  z g o ła  d ra m a ty c z n e j 
s y t u a c j i  p ła c o w e j w n ie k tó r y c h  ag endach . W je d n e j 
z n ic h  d o s z ło  naw e t do s t r a jk u .  N e g o c ja c je  p o d ję te  
p rz e z  " S o l id a r n o ś ć "  d o p ro w a d z iły  do pom yślnego  d la  
p ra c o w n ik ó w  ro z w ią z a n ia  i  do p o d p is a n ia  porozum iem  
n ia .  p r z e d s ta w ic ie le  " S o l id a r n o ś c i"  K a to l ic k ie g o  
U n iw e rs y te tu  L u b e ls k ie g o  a k ty w n ie  p r a c u ją  w K o m is j i  
P o ro zum iew a w cze j L u b e ls k ie g o  O środka Naukowego o ra z  
b io r ą  u d z ia ł  w z ja z d a c h  O g ó ln o p o ls k ie j K o m is j i  po ­
ro zu m ie w a w cze j N a u k i,  p o s t u la t y  n a s z e , w y k ra c z a ją c e  
poza sp ra w y  w e w n ą trz u c z e ln ia n e  i  s k ie ro w a n e  do r z ą ­
du /d o ty c z ą c e  m . in .  z n ie s ie n ia  c e n z u ry  i  sposobów 
p rz y w ró c e n ia  w ła ś c iw e j r a n g i  n a u c e / ja k o  je d n e  z 
p ie rw s z y c h  d o t a r ły  do Gdańska i  -  co w ię c e j -  n i e ­
k tó ry m  ś rod ow iskom  naukowym p o s łu ż y ły  za w z ó r. P ra ­
c o w n ic y  U n iw e rs y te tu  u c z e s tn ic z ą  ró w n ie ż  w s p o tk a ­
n ia c h  " S o l id a r n o ś c i"  b ra n ż y  w y d a w n ic z e j,  b i b l i o t e ­
k a r s k ie j  o ra z  k u l t u r a l n e j ,  a ta k ż e  s łu ż ą  ja k o  e k s ­
p e r c i  w MKZ R e g io n u  Ś rodkow o-W schod n iego . C h o c ia ż  
w o lę  w s tą p ie n ia  do NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  w y r a z i ło  p o ­
nad 500  osób -  p ra c y  j e s t  z n a c z n ie  w ię c e j n iż  moż­
l iw o ś c i  cza so w ych . D a le k o  je s z c z e  do z a k ty w iz o w a n ia  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w .

/ Ewa J a b ło ń s k a -D e p tu ła /

/ " S o l id a r n o ś ć  U n iw e rs y te c k a "  NSZZ " S o l id a r r o ś ć "
UMCS w L u b l in ie  -  B iu le t y n  In fo rm a c y jn y  n r  3 /

k o m e n t a r z e

BAJECZKA DLA NIEZBYT GRZECZNYCH DZIECI
"M iś  b y ł  p o ś ro d k u  i  c z u ł ,  że  z ka żd ą  c h w i lą  
s t a je  s ię  c o ra z  b a r d z ie j  sm u k ły  i  w i o t k i " ,

A ,A ,  M iln e  "K ubuś P u c h a te k "

Pewnego d n ia  M iś ,  zwany p rz e z  sw ych p r z y j a c ió ł  
K ubusiem  P u c h a tk ie m  a lb o  k r ó c e j  P u c h a tk ie m , p rz e ­
c h a d z a ł s ię  po  L e s ie ,  p o p is k u ją c  sm utno po d  nosem , 
M ruczanek n ie  u k ła d a ł od c z a s u , k ie d y  K r ó l i k  zw ró ­
c i ł  mu s łu s z n ie  u w a g ę ,iż  w n a jm n ie js z e j  naw e t m ie ­
rz e  n ie  o d d a ją  one n ie w e s o łe j r z e c z y w is to ś c i  L a su , 
K ub uś , ja k o  że m ia ł B a rd z o  M a ły  Rozumek, d o p y ty ­
w a ł s i ę , j a k  u k ła d a ć ,  że b y  b y ło  d o b rz e .  A le  K r ó l i k ,  
k t ó r y  m ó w ił.ż e  w i e  i  o ś w ie c i K u b u s ia .k ie d y  bę ­
d z ie  w ie d z ia ł  je s z c z e  l e p i e j ,  ju ż  od ponad  c rz e c n  
m ie s ię c y  n ie  m ia ł d la  b ie d n e g o  M is ia  naw e t c h w i l i  
c z a s u , Kubuś o swym z m a r tw ie n iu  n ie  m ógł porozm a­
w ia ć  na w e t z P ro s ia c z k ie m , bo  P ro s ia c z e k  b y ł  c h o ry

-  p r z e w ia ło  go  -  a  K ła p o u c ń y , zaw sze po m ag a ją cy  w 
c h o ro b a c h  w s z y s tk im  m ieszkańcom  la s u ,  ró w n ie ż  n ie  
m ia ł  g ło w y  d o  z a jm o w a n ia  s ię  b o lą c y m  g a rd łe m  P ro ­
s ia c z k a ,

P rz e c h a d z a ł s ię  w ię c  sm utny  P u c h a te k  po  la s ie  
i ,  c h o c ia ż  po  l e t n i e j  b u rz y  ł a t w ie j  b y ło  od d ych a ć , 
n ie  m ia ł do  kogo o tw o rz y ć  u s t .  W szyscy b ie g a l i  za ­
a fe ro w a n i i  z d a w a li s ię  o t e j  b u rz y  z u p e łn ie  n ie  
p a m ię ta ć .A  p r z e c ie ż  -  Kubuś sam t o  w id z ia ł  -  Krew­
n i  - i - Z n a j  orni K r ó l i k a ,  c a łe  m nóstwo K re w n y c h - i-Z n a ­
jo m ych  K r ó l ik a ,  a  na w e t d rze w a  i  g rz y b y  mocno w 
c z a s ie  t e j  b u r z y  u c i e r p i e l i .  A le  i  ja k o ś  t a k  ja k b y  
z a c z ę l i  s ię  dawać zau w a żyć . To w ła ś n ie  podobno im  
n ie  p o d o b a ły  s ię  m ru c z a n k i.  I  t o  w ła ś n ie  im  K r ó l i k  
t y l e  n a o b ie c y w a ł,

P u c h a te k  p o s ta n o w ił ,ż e  uda s ię  do Sowy Przemąd­
r z a ł e j ,  k t ó r a  n a j l e p i e j  ze w s z y s tk ic h  w L e s ie  każdą 
rz e c z  t łu m a c z y ła  i  w y ja ś n ia ła , !  ch o ć  P u c h a te k  n ie ­
w ie le  z te g o  w y ja ś n ia n ia  Sowy r o z u m ia ł , t o  p r z y n a j­
m n ie j b a rd z o  s ię  s t a r a ł .  Sowa na w id o k  M is ia  
o k ro p n ie  s ię  s p e s z y ła  i  p o w ie d z ia ła :

-  W id z is z ,P u c h a tk u , ja  je s z c z e  n ie  op raco w a łam .



io . w ie s z . . .  te g o ,  c o  m ia łam  opracow ać -  P r o je k tu ,  
J a k  W y ja ś n ia ć  P u c h a tk o w i,P ro s ia c z k o w i i  Innym  t e ż .

-  A le ż  oowo -  p o w ie d z ia ł P u c h a te k  -  p r z e c ie ż  
o b ie c y w a ła ś 1 P rz e c ie ż  m ó w iła ś , że  bę dz iem y m o g li 
w y b ie ra ć  s o b ie  t y c h ,  co  m ają  nas  uczyć  i  m a ją  nam 
w y ja ś n ia ć .  A le ż  Sowol T ak n ie  m o ż n a ! ll

-  Można, można -  o d p a r ła  Sowa. -  A p ry w a tn ie  c i  
pow iem , P u c h a tk u ,ż e  muszę m yś le ć  o w ła s n e j s k ó rz e .  
Go b y  s ię  ze  raną s t a ło ,  gd yb y  n ie  m nie  w y b r a l i  na 
Sowę P rz e m ą d rz a łą ?  Do cze g o  mara s ię  t a k  s p ie s z y ć ?

-  A le ż  Sowol -  w y k rz y k n ą ł w iś .  -  T u  p rz e c ie ż  
c h o d z i o d o b ro  c a łe g o  la s u !

-  Komu c h o d z i?  -  z a p y ta ła  Sowa. -  A t a k  w ogó­
l e ,  M is iu ,  bo r o b is z  s ię  n a m o ln y , T y ,  P ro s ia c z e k  -  
bo na pewno w y s tę p u je s z  ró w n ie ż  w im ie n iu  P r o s ia c z ­
ka -  i  I n n i  t e ż .

P u c h a te k  o d s z e d ł,  gdyż b y ł  d o b rz e  wychowanym 
M is ie m  i  n ie  c h c ia ł  p rz e s z k a d z a ć  S o w ie .P o s z e d ł so­
b ie ,  a  w ra z  z n im  o d e s z ły  je g o  w ą tp l iw o ś c i .  I  d a ­
l e j  s z u k a ł k o g o ś , k t o  by  mu w y t łu m a c z y ł , ja k ie  rari*- 
c z a n k i w o ln o  m ru c z e ć . I  o c z y w iś c ie  c h c i a ł  s ię  rów ­
n ie ż  d o w ie d z ie ć ,  ja k  u czyć  i  t łu m a c z y ć .  Jego  B a r­
dzo  K a ły  Rozumek n ie  p o jm o w a ł, ja k  ta c y  m ąd rzy  i  
d o ś w ia d c z e n i, ja k  Sowa i  K r ó l i k ,  mogą n ie  d o trz y m y ­
wać S ło w a , K tó re  D a l i  W s z y s tk im . I  z te g o  m y ś le n ia  
Kubuś z r o b iŁ  s ię  g ło d n y . po c z u ł,ż e  n a d s z e d ł c z a s  na 
M ałe C o n ie c o . W ie d z ia ł ,  że je g o  g l in ia n e  g a rn u s z k i 
z nap isem  MJUT są p u s te .  G a rn u s z k i"b e z  n a p is ó w  te ż  
b y ły  p ró ż n e . P u c h a te k  p o m y ś la ł,  że  Mama K an g u rzyca  
zawsze ma p e łn e  g a r n u s z k i,  b o  p o t r a f i  p rz e s k a k iw a ć  
k o l e j k i  K re w n y c h - i-Z n a jo m y ć h  i  In n y c h  t e ż .

A le  Mama K an g u rzyca  p o w ie d z ia ła :
-  M is i u , ja  n ie  mam c z a s u ! B u rz a  z r u jn o w a ła  m ój 

dom. Muszę go  odbudow ać,co  p o c ią g a  za sobą p o t r z e ­
bę /K a n g u rz y c a  zaw sze m ó w iła  t a k  u c z e n ie /  op racow a­
n ia  s to s o w n e j U s taw y .

-  J a k ie j  Ustaw y? -  w y s z e p ta ł z g n ę b io n y  M iś .
-  U staw y o T ym ,co  Jeść  i  G dz ie  M ie s z k a ć , n a tu ­

r a l n ie  I
-  A le ż  K a n g u rz y c o l P r z e c ie ż . . .
-  P u c h a tk u ,d o  Sowy te ż  m ó w iłe ś  " a le ż ”  i  " p r z e ­

c i e ż " .  P raw da, że m ó w iłe ś?  -  K a n g u rz y c a  p o p a t r z y ła  
na n ie g o  s ro g im  w z ro k ie m . -  Co t o  ma z n a czyć?  Cze­
go t y  w ła ś c iw ie  od  nas  c h ce sz?  Znowu je s te ś  n ie z a ­
do w o lon y?  P r z e c ie ż ,  t f u ! ,  o b ie c a ły ś m y . . .

"C hyba ju ż  g d z ie ś  t o  s ły s z a łe m  -  p o m y ś la ł Pu­
c h a te k  -  i  t o  n ie  t y l k o  od Sowy. A, p ra w d a , t o  sa­
mo p o w ie d z ia ł  m i K ła p o u c h y . I  K r ó l i k .  I  S ło ń ,  na  
k tó re g o  p o lo w a liś m y  razem  z  P ro s ia c z k ie m " .  I  sm ut­
n y , g ło d n y  Kubuś p o s z e d ł do  s w o je g o  p r z y ja c ie la  
P ro s ia c z k a ,  k t ó r y  w p ra w d z ie  ć p a ł ż o łę d z ie  i  in n e  
n ie ja d a ln e  r z e c z y ,  a le  p r z y n a jm n ie j m óg ł M is ia  po­
c ie s z y ć .  I  s z e d ł t a k  P u c h a te k  p rz e z  L a s , i  w id z ia ł  
d rze w a  i  g r z y b y , t r a w k i , z ió łk a  i  k w ia t k i ,  A w s z y s t­
ko  t o  s z u m ia ło  i  s z e m ra ło .  N ie k tó r e  M ałe  S tw o rz e ­
n ia  t o  naw e t n i o s ły  T ra n s p a re n ty  i  H a s ła !  " Im  te ż  
o b ie c y w a l i "  -  p o m y ś la ł s m ę tn ie  Kubuś i  p r z y s p ie ­
s z y ł  k r o k u .  Na t ra n s p a re n ta c h  b y ło  n a p is a n e  ja k ie ś  
s ło w o  na  " 8 " ,  k t ó r e  P u c h a te k  c z ę s to  t e r a z  s ł y s z a ł .  
Nawet w id z ia ł ,  ja k  K r ó l ik o w i  oa te g o  s ło w a  s ie r ś ć  
z je ż y ła  s ię  na  g r z b ie c ie .  A le  K r ó l i k  zaw sze b y ł  
b a rd z o  o s t r o ż n y .

U P ro s ia c z k a  _by ł T y g ry s e k .  M io ta ł  s ię  i  p a rs ­
k a ł ,  ja k  t o  T y g ry s e k .  On n ie  sza n o w a ł na w e t n ie ­
b ie s k ic h  s z e le k  K r z y s ia !  P u c h a te k  w y s t r a s z y ł  s ię .  
C zyżby  ro z b ry k a n y  T y g ry s e k ,  k t ó r y  t y ł o  ju ż  r z e c z y  
w B e s ie  n a p s u ł,  znowu z y s k a ł m o ż liw o ś ć  z n is z c z e n ia  
je s z c z e  czeg oś?  Z m a ltre to w a n y ^  g ło d n y  M iś  u s ia d ł  i  
z a p ła k a ł .  Nawet P ro s ia c z e k  n ie  p o t r a f i ł  go p o c ie ­
s z y ć  z u p e łn ie ,  a le  t o  z u p e łn ie .  I  o g a rn ę ła  i c h  ohu 
n a jc z a r n ie js z a  ro z p a c z .  A po tem  P ro s ia c z e k  w s t a ł ,  
o w in ą ł s z y ję  s z a l ic z k ie m  w p a s k i  i  p r z y ja c ie le  r u ­
s z y l i  raze m , s o l id a r n ie  do L a su . Po d r o d z e ^ d o s ta l i  
t r a n s p a r e n t  od M a ły c h  S tw o rz o n e k  i  p o s z l i  z n im  da-
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A na t r a n s p a r e n c ie  M ałe  S tw o rz o n k a  n a p is a ły :
"O b ie c a n k i,  c a c a n k i ,  k o n ie c  ż a ło s n y " .

A n i ta  T yszkow ska -G o sk  
P .S . 'W s z y s tk ic h  w i e l b i c i e l i  t a le n t u  pana  M iln e * a  

s e rd e c z n ie  p rz e p ra s z a m  z a  t o  n a d u ż y c ie ,a le  r z e c z y ­
w is to ś ć  bywa czasam i b o g a ts z a  n iż  n a . ib a rd z ie .1 na?- 
w e t f a n ta s ty c z n a  b a ś ń . I  je d y n ie  d z ię k i  b a ś n i d a je  
s ię  w y t łu m a c z y ć .

a tg

OPINIE
" P O l i t y k a " ,  n r  5 1 -5 2 , p rz y ta c z a  jra g m e n t przem ów ie­
n ia  D .U s tin o w a , m in is t r a  o b ron y  ZSRR, w yg łoszonego 
na k o n fe r e n c j i  p a r t y jn e j  M osk iew sk ieg o  O kręgu W ojs­
kowego. U s tin o w  p o w ie d z ia ł m . in . : "Obecna s y tu a c ja  
m iędzynarodow a wymaga z w ię k s z e n ia  c z u jn o ś c i wobec 
ag resyw nych  zam iarów  s i ł  im p e r ia l is t y c z n y c h  o ra z  dą ­
żeń r e a k c j i  do o s ła b ie n ia  p o z y c j i  k ra jó w  s o c j a l i s t y ­
c z n y c h , zw ła s z c z a  P o ls k i .  W t a k ie j  s y t u a c j i  KPZR p r o ­
w a d z i konsekw entną i  zdecydowana p o l i t y k ę  p o k o ju , 
łą c z ą c  ja  z um acnian iem  o b ro n n o ś c i ra d z ie c k ie g o  pań­
s tw a " ,
W tym  samym numerze zam ieszczono obszerna  rozmowę 
z d z ia ła c z a m i ś lą s k ie j  " S o l id a r n o ś c i" :  A .R ozp ło chow - 
s k im /K a to w ic e /,  K .S w ito n ie m /K a to w ic e / ,  A .C ie rn ie w s -  
k im /P y to m /, Z .Johanow iczem  i  1 .O s iń sk im /S j.e m ia n o w i-  
c e / ,  L .W a lis z e w s k im /T y c h y /.  Kluczowym problem em  b y ła  
k w e s t ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za p rz e d łu ż a ją c y  s ię  s ta n  
n a p ię c ia  w k r a ju .  L .W a lis z e w s k i z w r ó c i ł  uwagę na 
d z ia ła ln o ś ć  s ta ry c h  zw iązków , k tó r e  "m ącą, powodują 
d z ik ie  s t r a j k i ,  s t r a s z ą ,  że " j a k  k to ś  ś lę  w y p is z e , 
t o  s t r a c i " . "  V/ FSM ta k ty k a  t a  n ie  d a ła  oczek iw anych  
e fe k tó w : na "9  t y s .  z a ło g i  -  250 osób z a p is a ło  s ię  
do s ta re g o  z w ią z k u " , "W s p o m in a li p a n o w ie - m ów ił A. 
R o zp ło ch o w s lc i- o / . . . /  o g n is k a c h  n ie p o k o ju ,  s t r a jk a c h  
t u  i  ów dzie  w k r a ju .  Po n ie  W ynika z a n a r c h i i  " S o l i ­
d a rn o ś c i"  , t y lk o  z ce low ego d z ia ła n ia  w ła d z ,.W  sze ­
r e g i  " S o l id a r n o ś c i " , pod j e j  s z y ld ,  ce low o  wprowadza­
n i  oa lu d z ie ,  żeby ro z s a d z a ć , s ia ć  n ie p o k ó j " . Zdaniem 
K .S w ito n ią ,  p rz y k ła d e m  t a k i e j  d z ia ła ln o ś c i  je s t  m . in .  
in s p iro w a n ie  sep a ra tyzm u  MKZ J a s t r z ę b ie .  Na p y ta n ie ,  
c z y  je s t  p raw da, że w " S o l id a r n o ś c i"  u k s z ta łto w a ły  
s ię  2 n u r t y ,  ra d y k a ln y  i  um iarkow any o d p o w ie d z ia ł A. 
R o zp ło ch o w s lc i: "T o  chyba sama w ła d za  w y tw a rz a , ja k o  
d a ls z y  e lem e n t p o d z ia łu  i  r o z b ic ia " .  "D la c z e g o /A .
C ie rn ie w s lc i/s k o ń c z y ły  s ię  a t a k i  na K u ro n ia , odkąd 
z a s ia d ł za  s to łe m  p re zyd ium  K ra jo w e j K o m is ji  P o ro a u - 
m iew aw czej " S o l id a r n o ś c i" ?  / " P o l i t y k a " / :  " Sam pan 
s o b ie  o d p o w ie d z ia ł.  Pon iew aż z a s ia d ł za s to łe m  p re ­
z y d iu m . / .  . . / " K .S w ito ń : " J a  uważam, be to  b y ła  a lb o  
g łu p o ta ,  a lb o  p ro w o k a c ja . D em onstru jem y, że je s te ś m y  
zw iązk ie m  a p o l ity c z n y m , a sadzamy w p re zyd iu m  osobę , 
k tó r a  m a n ife s tu je ,  że je s t  p o l i t y k ie m " . W rozm ow ie 
po ruszo no  ró w n ie ż  k w e s t io  d o s tę p u  hSZZ "S o lid a rn o ś ć "  
do środków  masowego p rz e k a z u . Zdaniem  A .R ozp ło chow - 
s k ie g o  is t o t n a  p rz y c z y n ą  u t r u d n ie ń  n ie  są z a s trz e ż e ­
n ia  wobec s k ła d u  p e rs o n a ln e g o  w ładz  " S o l id a r n o ś c i " , 
le c z  " l ę k ,  że gdybyśmy m o g li mówić sam i-  demaskowa­
lib y ś m y  w s z y s tk ie  n ie p ra w id ło w o ś c i J. b łę d y " .  D ostęp  
nowego zw ią zku  do środków  masowego p rze ka zu  z o s ta ł  
mu zagw arantow any w p o ro z u m ie n iu  gdańsk im .

H .J .K o s te c k i i  K .H re ła  / " P rz e g lą d  T e c h n ic z n y " , 
n r  4 9 /  p is z ą  o d y s k u s j i  nad p ro p o z y c ja m i zm ian w 
s fe rz e  p la n o v /a n ia  i  z a rz ą d z a n ia  go sp o d a rką . " / . . . /  
k o n t ro w e rs je ,  a ta k ż e  n ie p o k ó j c z y te ln ik ó w  b io rą  s ię  
n ie  z ró ż n o ro d n o ś c i n r o p o z y c j i ,  le c z  z te g o , że r o z ­
w ią za ń  D oszuku je  s ię  n a jc z ę ś c ie j  w o b rę b ie  n ie z m ie n ­
nego od l a t  z e s p o łu  dogm atycznych z a ło ż e ń  i  m itó w .
N ie  u le g a  d la  nas w ą tp l iw o ś c i ,  że  d o p ó k i m ity  te  
t r a k t u je  s ię  ja k o  n ie d y s k u to w a ln e  z a ło ż e n ia ,  z n ik o ­
me są szanse , by s k o rz y s ta n o  z re p e r tu a ru  ro z w ią z a ń  
o d b ie g a ją c y c h  od s to s o w a n y c h - ju ż  -  z w iadom ym i s k u t ­
kam i -  w p r z e s z ło ś c i " .

S .K is ie le w s k i ,  w co tygodn iow ym  f e l i e t o n ie  / " T y ­
g o d n ik  P ow szechny", n r  5 1 -5 2 /  w s k a z a ł na " t r z y  w ła ś ­
c iw o ś c i c z y  w y n a tu rz e n ia /n ie c h  b ę d z ie / "  k ry ty k o w a n e ­
go sys tem u , "a  m ia n o w ic ie :  1 /  P o łą c z e n ie  c a łe j  w ła ­
dzy  p o l i t y c z n e j ,  g o s p o d a rc z e j i  k u l tu r a ln o - in io r m a -  
c y jn e j  w rę k a c h  m a łe j g ru p y  lu d z i  n ie  w y b ie ra ln y c h ,  
n ie  k o n tro lo w a n y c h , c z ę s to  n ie  zna nych . 2 /  Skasowa­
n ie  w s z e lk ie g o  au tono m iczne go  prawa w a r to ś c i ,  w s z e l­
k i e j  g o s p o d a rc z e j in ic ja t y w y  o d d o ln e j i  sygna łów  z 
ry n k u ,  z a s tą u io n y c h  jednym , o d g ó rn ie  S c e n tra liz o w a ­
nym SYSTEMEM- INTERWENCYJNYM. 3 /  Id e a  p la n u  p ro d u k c y j­
nego, dy re k tyw n e g o  d la  c a łe g o  k r a ju ,  co je s t  absurdem  
i  pow oduje s t r a s z l iw y  b a ła g a n , nawet bowiem mózg s u -  
p e r e le k t r o n ic z n y  n ie  je s t  w s ta n ie  p rz e w id z ie ć  i  sko ­
ordynow ać WSZYSTKIEGO".

"T u  n ie  p o w s ta n ie  żaden nowy z w ią ze k  s T u n e n c k i-  
mówią p r z e d s ta w ic ie le  C e n t ra ln e j Rady M ieszkańców  
w a rs z a w s k ic h  " J e lo n e k "  -  bo my t u  je s te ś m y . 1 choć 
n ie je d n o k r o tn ie ,  bez s k u tk u ,  o c z e k iw a li  na pomoc Za­
rz ą d u  S to łe c z n e g o , ra d  u c z e ln ia n y c h  -  c h ło p c y  z CRM 
p o z o s ta l i  w ie r n i  SZSP". Tym i s łow am i zaczyna  s ię  a r ­
t y k u ł  M. S un ranow icz  p . t .  " Samozwańcy", zam ieszczony 
w "odnow ionym " " I t d " ,  n r  5 2 .
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